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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura R edakcji i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w A gencji dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż  Haus- 
manna I, 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redstkcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K.. p ó ł r o c z n i e  15 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24  K., p ó ł r o c z n i e  12 Ii., k w a r t a l n i e  6 Ii., m i e ­
s i ę c z n i e  2 K,  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i lite rack i11 dodatek miesięczny do „(łazet.y Lwowskiej1', otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy SO h. „P rze­
wodnik" przenumerowany osobno kosztuje 8 E .

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. ad jednego w iersza miary petitowe].

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
wc Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we F rancyi w P a ­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Y arenne.

CZĘŚĆ IJKZĘDOWA

Pan Prezydent Ministrów jako kiero­
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych po­
wołał starostę Wacława Z a l e s k i e g o  do 
służby w c. k. Ministerstwie spraw wewnętrz­
nych.

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano­
wał w państwowej służbie budownictwa w 
Galicyi starszymi inżynierami inżynierów: 
Leona K r o b i e k i e g o ,  Wiktora P o ź n i a k a, 
Ludwika R e g i e e a, Władysława P i ż 1 a, Am­
brożego Leona B a ł  t a r  o wi c z a ,  Teofila Mi­
chała D u j a n o w i c z a  i Stanisława W ó j c i ­
ek i e g o, oraz inżynierami adjunktów budowni­
ctwa: Adama M o z d y n i e w i c z a ,  Antoniego 
G o i i c z a r c z y k a ,  Szymona Faustyna PTu ­
s z y ń s k i e g o ,  Józefa J a r o s ł a w i e e k i e g o ,  
Michała Mor a wi e e k i e go ,  Władysława Sk  o- 
c z y ń s k i e g o ,  Antoniego K o r a s i e w i c z a ,  
Karola G e r s t i n g a r a ,  Kazimierza R o g o -  
zi ń s k i  e g  o i Eugeniusza Ma l i s z a .

Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze­
niósł w drodze zamiany miejsc służbowych, 
kancelistów sądowych : Mieczysława K r ó l  i- 
k o w s k i e g o z Żywca do Głogowa, a Kazi­
mierza F i g  w e r a  z Głogowa do Żywca.

G. k. Dyrekeya poczt i telegrafów prze­
niosła kontrolorów pocztowych Henryka 
B r ii c k n e r a z Tarnopola do Krakowa i Oskara 
S a c k a  z Tarnowa do Lwowa.

CZĘŚĆ IIE F R Z Ę D O W A

Lwów , 29 kwietnia.

Istnym „wężem morskim" jest sprawa 
zaprowadzenia instytucyi samorządu lokalne­
go, t. zw. ziemskiego, w tych guberniach 
państwa rossyjskiego, które go dotychczas nie 
posiadają, a do tych należą gubernie Króle­
stwa Polskiego, Litwy, Rusi, kraju Nadbał­
tyckiego, gubernie astrachańska, orenburska i 
stawropolska. Nadmienić tu należy, iż ilekroć 
razy poruszano sprawę wprowadzenia samo 
rządu lokalnego, zawsze było wyłączane Kró­
lestwo Polskie, a w program wchodziły jedy­
nie gubernie litewskie i ruskie, tudzież trzy 
wyżej wzmiankowane. I obecnie również, gdy 
kwestya ta, jak donoszą ofieyalnie z Peters­
burga, weszła w stadyum „poważne", pozo­
stawiono gubernie Królestwa Polskiego na u- 
boczu, tak, że i nadal także stać one będą na 
równi z dalekim i, zamieszkanymi przez na 
pół dzikie plemiona obszarami azyatyekimi.

Celem ułożenia projektu samorządu ziem­
skiego dla wyżej wyliczonych gubernij powo­
łał car osobną komisyę pod przewodnictwem 
ministra spraw wewnętrznych, w skład której 
weszli przedstawiciele wszystkich ministerstw. 
Pierwsze jej posiedzenie odbędzie się już dnia 
6 maja, a jako zapewniają dzienniki peters­
burskie otrzymała ona polecenie przyspiesze­
nia w ten sposób swoich prac, aby już w je ­
sieni mogło być gotowe przedłożenie wniesio­
ne do Rady państwa.

Ow samorząd, w myśl projektu, które 
przedstawiło ministerstwo spraw wewnętrz­
nych, będzie oparty na następujących zasa­
dach :

W każdym powiecie utworzone być ma­
ją „powiatowe komitety ziemskie", złożone z 
przedstawicieli miejscowej administracyi rzą­
dowej oraz pewnej liczby radnych, mianowa­
nych przez ministra spraw wewnętrznych z 
pośród miejscowych właścicieli ziemskich oraz 
innych osób, stale w powiecie zamieszkałych 
i posiadających w jego obrębie nieruchomo­
ści lub zakłady handlowo-przemysłowe, opła­
cające podatki gruntowe. Na czele tych ko­
mitetów powiatowych stać ma z urzędu po­
wiatowy marszałek szlachty (w gub. litew­

skich i ruskich marszałków szlachty, jak wia­
domo, mianuje rząd).

Komitety powiatowe podległe będą „gu- 
bernialnym komitetom ziemskim", w których 
przewodniczą gubernatorowie. Jako organy 
wykonawcze komitetów gubernialnych utwo­
rzone być mają „gubernialne zarządy ziem­
skie", które posiadać będą swoich delegatów 
w powiatach, wykonywujących zlecenia zarzą­
du gubernialnego.

Z powyższych zasad wynika, że w gu­
berniach litewskich i ruskich samorządu ziem­
skiego we właśeiwem tego słowa znaczeniu 
nie będzie, lecz zaprowadzone mają być tyl­
ko, w myśl projektu, lokalne instytucye go­
spodarcze z usunięciem zasady obieralności 
członków, którą uznawał jeszcze poprzedni 
projekt, ułożony za ministerstwa Goremykina. 
Ustrój projektowanych instytueyj ziemskich 
w pomienionjch guberniach jest bardzo po­
dobny do ustroju gubernialnych i powiato­
wych kuratoryów trzeźwości i zupełnie różni 
się od ustroju istniejących obecnie w Rossy] 
środkowej i południowej instytueyj samorządu 
ziemskiego, opartego tam na zasadach obie­
ralności, bez udziału administracyi.

Prasa rossyjska, która dotychczas wy­
stępowała zawsze przeciw rozciągnięciu samo­
rządu ziemskiego na gubernie litewskie i ru ­
skie, obawiając się, że w razie wprowadzenia 
zasady wyborów, może żywioł polski wziąć 
przewagę nad rossyjskim, wita przychylnie 
nowy projekt, głównie z togo powoda, iż w 
skutek usunięcia wybieralności, odpada obawa 
co do przewagi Polaków. Projekt rządowy 
tworzy ostatecznie pod firmą, samorządu tylko 
zebrania urzędników, którym w charakterze 
doradców, dodani będą z pomiędzy miejsco­
wych obywateli również członkowie, przez 
rząd mianowani. Wpływ tedy ludności miej­
scowej będzie zredukowany do jak najmniej­
szych rozmiarów, a biurokracya napływowa 
będzie miała po dawnemu głos decydujący w 
przeciwstawieniu do samorządu obowiązujące­
go w guberniach środkowych i południowych, 
gdzie w skład ziemstw wchodzi wyłącznie ży­
wioł obywatelski a wszystkie urzędy są wy­
bieralne.

Koło polskie.

Koło polskie odbyło w sobotę przed po­
łudniem posiedzenie pod przewodnictwem pre­
zesa p. Jaworskiego.

Po zagajeniu zabrał głos pos. W o d z i -  
c k i i wskazał na anonimowe pismo o sto­
sunkach wewnętrznych w Kole polskiem, po­
chodzące rzekomo od członka Koła polskie­
go a umieszczone w N . F r. Presse w nume­
rze z dnia 26 b. m. Na anonimowe pisma z 
reguły się nie odpowiada, a mówca porusza 
sprawę tego artykułu tylko ze względu na 
to, że poseł Włodzimierz Kozłowski ogłosił 
poprzednio w tem piśmie oświadczenie, o- 
bejmnjąee kilka punktów. Według przekona­
nia mówcy, drugie z tych pism nie może po­
chodzić od członka Koła polskiego. Redakcyi 
N. F r. Presse jest ono na rękę, bo stara­
niem tego dziennika jest siać w Kole nie­
zgodę. Należałoby przeto ze strony Koła 
stwierdzić, że treść owego pisma jest niezgo­
dna z prawdą. W końcu wyraża mówca ży­
czenie, by dzienniki krajowe przestały już raz 
zajmować się całą tą sprawą.

W dłuższej dyskusyi, która się rozwi­
nęła nad tą kwestyą, przemawiali posłowie: 
K o z ł o w s k i ,  ks. K o m o r o w s k i ,  N i e- 
m e n t o w s k i ,  G a  r a p i e  li,  R o m a n o -  
w i c z i M e  r u n c . w i e i ,  p oczom Koło przy­
jęło wniosek pos. W o d z i e  k i e g o "  sformu­
łowany przez pos. Dzieduszyckiego w nastę­
pujących słowach:

„Koło polskie stwierdza, że anonimowe 
pismo, umieszczone w N. Fr. Presse z dnia 
26 b. m., a odnoszące się do wewnętrznych 
stosunków Koła, jest z prawdą niezgodne."

Po uchwaleniu tego oświadczenia, roz­
poczęło się omawianie spraw krajowych.

Pos. R a p o p o r t  popierał petycyę kra­
kowskiej Izby handlowej i przemysłowej, któ­
ra domaga się uwzględnienia dzierżawców pro- 
pinacyj przy podwyższaniu podatku od wódki, 
sprawę tę przekazano komisyi wódczanej.

Poseł R o m a n o w i c z  przedłożył pe- 
tycyę gminy miasta Lwowa o połączenie te­
go miasta z siecią dróg wodnych.

Poseł W o j  t y g a uskarżał się na rze­
kome nieprawidłowości przy wydawaniu wy­
roków sądowych w Jaworznie.

U

ZYGMUNT SARNECKI.

SIE TWOJA.
(Giąg dalszy).

Aleksander znalazł się nagle jakby w do- 
mowero ognisku. Nawet zToytek, który zawsze 
potępiał, nie raził go tutaj, stanowił bowiem 
w mniemaniu artysty konieczne tło, bez któ­
rego kobieta i artystka dramatyczna obejść 
się nie może. Ujęty i rozmarzony ciepłem 
braterskiego przyjęcia, olśniony widokiem od­
rodzonego i przeobrażonego raptownie dziew­
częcia, zachwycony jej niespodzianie rozkwi­
tłą idealną pięknością, zakochał się w Stasi — 
jak Hilary — na zabój. Dawną, dobroduszną, 
ogólnoludzką przychylność, jaką żywił dla niej, 
zastąpiła niemal odrazu wielka i gorąca mi­
łość, z początku jednak ostrożnie przez niego 
ukrywana. Ani jedna, ani druga siostra nie 
domyślały się, jakie uczucie go sprowadza do 
nich bardzo często, ho teraz wszystkie wolne 
od pracy chwile im poświęcał. Wyrozumiały — 
sam bowiem w dzieciństwie i w latach pierw­
szej młodości, wybijając się na wierzch, brnął 
niekiedy bezwiednie w błocie i widział ilu sła­
bych, chociaż niezupełnie złych w niem ginie — 
usprawiedliwiał, a nawet rozgrzeszał Helenę,

zwłaszcza, gdy się od niej dowiedział, jakim 
murem bezpieczeństwa odgrodziła Stasię od 
otaczającego ją  zepsucia, z którego sama wy­
rwać się już sił nie miała.

Pojawienie się Aleksandra u aktorki nie 
zaniepokoiło wcale Hilarego. Czuł się przez 
obie siostry zaszczytnie wyróżniany; czuł, że 
w ich w domu przysługują mu wyjątkowe 
przywileje. A wreszcie, cóż go mógł obcho­
dzić jakiś wyrobnik, czy robotnik, wprawdzie 
lepiej od niego mówiący po francusku i wła­
dający z wprawą włoskim, niemieckim i an­
gielskim językiem, których on z powodu wro­
dzonego lenistwa nie zdołał sobie przyswoić, 
lecz nłeposiadający ani nazwiska szlacheckie­
go, ani stosunków z wyższem towarzystwem, 
a przytem nieładny i ubrany jak szewc, bez 
najmniejszego szyku i elegancyi.

Dzięki taktowi Heleny — umiejącej każde­
go z nich, gdy się od czasu do czasu u niej 
zetknęli, zająć czem innem — nie zawadzali 
sobie w jej salonie wzajemnie. Jeden i drugi 
znał tajemnicę, którą przed siostrą ukryć 
pragnęła; jednemu i drugiemu ufała, że jej 
nie zdradzi; jednego i drugiego (dlazapewnie­
nia przyszłości Stasi, o którą troszczyła się 
bardzo)' chciała zatrzymać, choćby tylko czas 
jakiś pod swoim wpływem. Rozumiała, że tych 
dwu ludzi, stojących na skrajnie przeciwle­
głych biegunach dwóch przepaścią rozdzielo­
nych światów, nie można zbytecznie zbliżać 
do siebie, bo zbliżenie grozi prędzej czy pó­
źniej starciem, przy którem rachunki przez 
nią ułożone wypadnie może przekreślić, albo 
całkiem z księgi nadziei wymazać. Każdemu

z nich, jak sądziła, należała się od niej cząstka 
przyjaźni i wdzięczności: Hilaremu jednak 
większa, niniejsza Aleksandrowi. Lubiła wy­
kwintne maniery bogatego i przystojnego pa­
nicza; pochlebiały jej relacye intimes, prawie 
rodzinne, z dobrze urodzonym ; nie lekceważyła 
nawet dziedzictwa, jakie z dnia na dzień spaść 
mogło na niego ; lecz co najważniejsza, wierzyła 
w potulnośe zniewieściałą, w uczciwość i dobroć 
naiwnego chłopca, gdy Aleksander, znacznie 
starszy, zatem trudniejszy do poznania, zwła­
szcza, że zamknięty w sobie vj często uparcie 
milczący, posiadał — o ile się domyślała — 
charakter wyrobiony w twardej szkole, nie­
doli, samoistny i energiczny, opierający się 
kierunkom, których nie uznawał. Chwilami 
wyrywały mu się z ust zdania i opinie krań­
cowe, niepopłacające na rynkach próżności 
i nie rokujące ideologowi sukcesów material­
nych. Przedewszystkiein zaś nie był dość u- 
legły. Już raz, czy dwa, nie chciał poddać 
się despotycznej woli Heleny, a nigdy, jak 
inni, nie ukorzył się przed nią bez zastrzeżeń. 
Przeciwnie, miał zawsze jakby na< zawołanie, 
jakieś drażniące ją zastrzeżenie. Dla tego wy­
dawał się Helenie, wprawdzie szczerym i cen­
nym przyjacielem, przyjaźń jego jednak po­
siadała dla niej względną, a nawet niekiedy 
wątpliwą wartość. To mniemanie sprawiło, 
że nie pozwoliła mu ani zapoznać się bliżej, 
ani tem bardziej spoufalić z Hilarym. Doko­
nała zaś tego bardzo zręcznie, niepostrzeżenie, 
posiłkując się wysoce dyplomatycznymi środ­
kami i wybiegami, jakie tylko spryt kobiecy 
w podobnych wypadkach wyinwentować mnie.

Wpłynęła także po mejakimś czasie na 
oziębienie życzliwości siostry dla rzeźbiarza, 
odsuwając ją  również od niego, o ile się dało. 
Ile razy je odwiedził, sama nim tylko się 
zajmowała, zatrzymując przy sobie, bawiąc 
jako poważnego człowieka poważną rozmową, 
przeciągającą się czasem do końca wizyty, 
lękała się bowiem, by Stasi przeciw niej nie 
zbuntował. Szczęście tej ostatniej (takie, ja ­
kiem je pojmowała i upłanowala) leżało jej 
na sercu bardzo; w_ niem widziała jedyny 
cel swego życia, o niem tylko myślała. Sztu­
cznie wytworzone, a nader skomplikowane po­
łożenie, nieraz nadto modyfikowane nieprze­
widzianemu okolicznościami, ważyła nieustan­
nie na szalach zdrowego rozsądku i doświad­
czenia, któremi dotąd wcale pomyślnie ła­
mała przeszkody, spotykane na drodze swojej 
dwulicowej karyery. Ale stojąc na fałszywym
i podmiuowanym niepewnością gruncie, pa­
trzyła ciągle, zacietrzewiona jak ptak toku- 
jący, w jeden punkt wprawdzie lśniący, lecz 
zbyt odległy, nie dostrzegała zaś nader czę­
sto faktów, spełniających się tuż przy niej. 
Objawy, zagrażające ruiną murorn gmachu, 
wznoszonym przez jej wyobraźnię, uchodziły 
z pod wzroku Heleny. Powodzenie, które do­
tąd sprzyjało wszystkim jej zamysłom, uczy­
niło ją zarozumiałą. Wierzyła tylko w siebie 
i uważała się za nieomylną.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Poseł D a n i e l a k  wniósł, aby w naj­
bliższym czasie zwołano posiedzenie Kola dla 
omówienia spraw chłopskich.

Prezes J a w o r s k i  przyrzekł, że to li­
czy ni.

Pos. D o b o s z y ń s k i  omawiał §. 12 
noweli o należytościach, a w szczególności 
sprawę przysięgi manifestacyjnej i prosił, aby 
mu Koło pozwoliło wnieść poprawkę przy tym 
paragrafie.

Koło zgodziło się na to w zasadzie i 
poleciło komisyi parlamentarnej, aby się po­
rozumiała z p. Doboszyńskim w tej sprawie.

Na drugiem, popołudniowem posiedze­
niu, poseł D a n i e l a k  domagał się, aby Koło 
polskie starało się o utworzenie w Nowym 
Targu sądu obwodowego, w Alwernii zaś są­
du powiatowego.

Poseł P o t o c z e k  domagał się, aby Koło 
nastawało na wydanie ustawy o przymuso- 
wem ubezpieczaniu od ognia zagród chłop­
skich.

Poseł ks. Ży g u l  i fis ki prosił, aby Ko­
ło poparło projektowaną budowę linii kolejo­
wej Bochnia-Tymbark.

Następnie wywiązała się dłuższa, szcze­
gółowa dyskusya nad ustawą o podatku od 
wódki. Ostatecznie uchwalono głosować za pro­
jektem ustawy, tak jak on wyszedł z obrad 
komisyjnych,

*

O rokowaniach Koła polskiego z Rzą­
dem w sprawie inwestycyj kolejowych donosi 
wiedeński korespondent Czasu: „Koło polskie 
domagało się :

1) budowy przez państwo kolei normal­
nej (nielokalnej) Lwów-Winniki-Przemyślany- 
Brzeżany-Podłiajce-Monasterzyska;

2) subwencyi na budowę kolei lokal­
nych : Przeworsk-Baehórz, Zbaraż-Tarnopol, 
Tarnów-Szczucin, Nowy-Targ-Szczawniea, Ja- 
nów-Jaworów.

Oo do owej linii głównej, P. Minister 
kolei żelaznych po długich rokowaniach zgo­
dził się na jej budowę, ale z pewnemi zmia­
nami, tak, że linia składać się będzie z kilku 
części i będzie dochodzić do Monasterzysk, 
gdyż w takim razie byłaby równoległą, kon­
kurencyjną linią dla istniejących już kolei 
państwowych. P. Minister żąda jednak, by 
kolej ta miała charakter prywatny, a państwo 
poręczyło tylko oprocentowanie obligaeyj. Koło 
polskie zgodziło się na tę iormę, ale P. Mi­
nister skarbu czyni jeszcze pewne trudności.

Go do kolei lokalnych, budżet inwesty­
cyjny wyznaczył dla Galicyi tylko taki kre­
dyt, że co najwyżej wystarczyłby tylko na 
dwie pierwsze z wymienionych linij i na ii- 
nię Nowy-Targ-Sucha-Hora, której Koło i kraj 
nie żądały. Po przeprowadzonych rokowaniach 
P. Minister zgodził się na odpowiednie pod­
wyższenie tej pozycyi, tak, że wystarczy na 
subwencyę dla wszystkich wymienionych li­
nij. Tak stoi dziś sprawa11.

Wiec w s n w ie  M m  Kanałów.
(Telegram).

Berno morawskie, 29 kwietnia. Wczo­
raj odbył się tutaj morawski wiec w sprawie 
budowy -dróg wodnych przy licznym udziale 
reprezentantów Ministerstw, zastępców miast, 
Izb handlowych i generalicyi.

Przewodniczący P r o s k o v e t z  wyraził 
podziękowanie Monarsze i Rządowi za wnie­
sienie przedłożenia kanałowego, w obec któ­
rego wszystkie narody w Austryi stają obok 
siebie jak bracia. Mówca pragnie, aby nie­
zwłocznie rozpoczęto roboty. Mowę swą za­
kończył Proskovetz okrzykiem na cześć Najj. 
Pana, który to okrzyk z zapałem przyjęto.

P. M e n g e r  również podnosił zasługi 
w tej sprawie P. Prezydenta Ministrów i P. 
Ministra handlu. (Żywe oklaski).

Kilku mówców omawiało znaczenie eko­
nomiczne owych części kanałów, które mają 
być przeprowadzone przez Morawię.

Prezes komitetu wykonawczego S p r i n ­
g e r  dał wyraz nadziei, że przy wykonaniu 
kanałów będą uwzględnione w równej mierze 
interesa rolnictwa jak i przemysłu. Przema­
wiało jeszcze kilku mówców, poczem jedno­
głośnie przyjęto następującą rezolucyę;

Wiec wita obecne przedłożenie jako po­
żądany początek wypełnienia przyrzeczeń Rządu 
i wyraża swe zadowolenie, że przedewszyst- 
kiem zamierzoną jest budowa kanału Dunąj- 
Morawa (March) - Odra. Wiec domaga się, aby 
po jak najszybszem załatwieniu kwestyj tech­
nicznych natychmiast przystąpiono do bu­
dowy i bezzwłocznie wykonano połączenie ka­
nału Dunaj-Odra z Przerowa na Ołomuniec 
z jednej strony do Łaby z drugiej do Wisły. 
Wiec wyraża naglącą potrzebę regulacyi rzek 
w grę wchodzących i domaga się, ażeby spra­
wa dróg wodnych była traktowana w Izbie 
posłów jako nagła i ażeby rychło zapadła w 
tej mierze uchwała, 0raz ażeby sejm moraw­
ski energicznie poparł tę akcję. ■— W końcu 
zwraca się rszolucya posłów sejmowych I

morawskich z apelem, aby przestrzegali w tej 
sprawie .interesów Morawii.

Wiec wysłał telegram hołdowniczy do 
Najj. Pana jako Orędownika postępu kultu­
ralnego. Podczas bankietu odbytego z okazyi 
wiecu, wzniósł przewodniczący Proskovetz toast 
na cześć Najj. Pana.

K O R ESPO ID E łfC Y E
Rzym, d. 25 kwietnia.

(Dzisiejszy król włoski. — Zmowa w Genui. 
Urodziny Rzymu. — Na Forum. — Kardynał 
Ledóchowski. —■ Masonerya. — „Citta morte“ 
d’Anunzia. — Pieśń o Garibaldim. — Z lite­

ratury.)
Ludwik Morandi, były nauczyciel dzi­

siejszego króla Wiktora Emanuela III., kiedy 
tenże był jeszcze młodym chłopcem, ogłosił 
teraz wspomnienia z przed laty kilkunastu, 
pod tytułem „Jak został wychowany Wiktor 
Emanuel I I I .“ Dla Włochów zwłaszcza, ksią­
żka będzie bardzo zajmującą i niejako wskaże 
im, jak synów swoich powinni wychowywać, 
bo młody chłopiec, który miał oddziedziczyć 
tron włoski, rachityczny w młodości, był i 
hartowany i kształcony i surowo prowadzo­
ny tak, iż z niego wyrósł poważny, dzielny 
mężczyzna, stojący dzisiaj u steru państwa. 
Ohoć był jedynakiem, nie pieszczono go, 
owszem nawet wydaje się, jak gdyby się ra­
czej nieco twardo obchodzono z królewiczem, 
wymagając i żelaznej dyscypliny i usilnej na­
uki. Zdaniem mojem, książka pana Morandi 
wywrze dobroczynny wpływ na tutejszą atmo­
sferę naukową. We Włoszech, gdzie jak wia­
domo, rodzeństwa są bardzo liczne, wychowa­
nie jest zwykle miękkie, a wykształcenie nie­
dostateczne. Włosi są bardzo przywiązani 
do dzieci, psują je, w szkołach zaś nauki nie 
są traktowane tak poważnie, jak w innych 
krajach. Na szczęście dzisiejszy król miał w 
matce osobę wykształconą, energiczną i rozu­
mną. Pierwsza lekcya odbyła się w listopa­
dzie 1881 roku, w pałacu Kwirynału. Guwer­
nerem księcia Neapolu, był pułkownik Osio 
(tak w XVI. w. Włosi nazywali naszego kar­
dynała Hozyusza). Pułkownik dał na wstępie 
p. Morandiemu ogólne instrukcye, aby miano­
wicie obchodził się z młodym księciem tak 
jak z każdym innym uczniem, aby nie miał 
osobnych względów i trzymał go surowo. Wi­
ktor Emanuel miał wiele miłości własnej już 
jako chłopiec, do niej miał się więc nauczy­
ciel odw oływ ać. M orandi był w ogóle bardzo 
zadowolony ze swego ucznia, zwłaszcza dla­
tego, że nie widział w nim ani śladu próżnej 
pychy; tylko w pierwszych czasach, kiedy się 
trochę zaniedbywał w nauce, potrzeba było 
stosować największą z kar, zasadzającą się na 
ostrem napomnieniu, które mu dawał pulko 
wnik, w obecności nauczyciela. Dzięki mądre­
mu systemowi wychowania, chłopiec nieco 
słabowity, wyrósł na dzielnego mężczyznę, 
posiadającego wszystkie zalety domu sabau­
dzkiego : prostotę obejścia, dzielność charakte­
ru, do których dołączyć trzeba: usposobienie 
poważne i zamiłowanie pracy z poczuciem 
obowiązku.

W końcu czerwca, jak wiadomo, spo­
dziewany jest połóg . królowej H eleny; 
pierwszy to potomek dynastyi piemonckiej-wło- 
skiej, który się urodzi w Rzymie, bo dzisiej­
szy król urodził się w Neapolu. Z powodu 
tego szczęśliwego zdarzenia, gotują się tutaj 
rozmaite manifestacje patryotyczne i zdaje się 
nie ulega wątpliwości, że jeśli będzie syn, o- 
trzyma ty tu ł: księcia Rzymskiego ( Principe 
di Roma). Opowiadał mi ktoś niedawno, że 
królowa Helena, kiedy jej wyrażono radość, 
że da Włochom potomka królewskiego i to, 
po czterech latach małżeństwa, powiedziała: 
Moja matka (księżna Czarnogórska) także miała 
pierwsze dziecko dopiero po czterech latach 
pożycia małżeńskiego, a jednak rodzice moi 
mieli dziewięcioro dzieci...

Sferom liberalnym bardzo chodzi o to, 
aby następca tronu (jeśli n. b. urodzi się 
syn) otrzymał tytuł księcia Rzymu, a nie 
Neapolu. Będzie to ponownein stwierdzeniem 
Rzymu, jako stolicy zjednoczonych Włoch. 
I nietylko koła ściśle monarchiczue, aie i 
masońskie, nastawają na tę spraw ę: pierw­
sze z przywiązania do monarchii, drugie 
raczej przez złość do Watykanu, które­
mu nadanie podobnego tytułu ostatecznie 
przyjemnem być nie może. Wiem to jednak 
z pewnego źródła, że taki wniosek manife­
stacyjnie postawiony będzie na posiedzeniu ra­
dy miejskiej i że książę Prosper Colonna bur­
mistrz Rzymu, upoważnionym zostanie do za­
niesienia prośby do króla Wiktora Emanuela, 
aby tytuł ten nadał. Z tego także powodu 
asesorowie Rady miejskiej, ci, którzy są kle- 
rykalni, skorzystali z pierwszej lepszej sposo­
bności przy jednej z ostatnich dyskusyi, aby 
podać się do dymisyi, tak, iż wniosek ten 
przeprowadzony zostanie przez większość li­
beralną Rady, bez spółudziału klerykalnych, 
którzy się wycofali, dając dowód rozsądku i 
taktu politycznego — .jak wiadomo bowiem, 
katolicy rzymscy mogliby mieć większość w

Radzie, ale jej sobie nie życzą i w tym kie­
runku postępują. Takie to już są stosunki 
rzymskie.

Tymczasem szukają w prowincyi okoli­
cznej niańki dla przyszłego potomka królew­
skiego, kobiety zdrowej zupełnie i wogóle od­
powiadającej warunkom, wymaganym w po­
dobnych razach. Zdaje się, że po dłuższych 
szukaniaeh, księżna Venosa, przyszła ochmi­
strzyni dziecka znalazła w Albano kobietę 
odpowiadającą warunkom. Owa jejmość, ze 
wzgórzy albańskich, z okolic Oastelgandolfo, 
Ariccii, jeziora Nemi, Genzano, zobowiązała 
się, że przez dwa lata nikogo z rodziny swo­
jej nie zobaczy....

Ostatnia, dotąd trwająca jeszcze zmowa 
w Genui, zwróciła więcej niż jakakolwiek in­
na uwagi tutejszej inteligencyi. Nie, żeby sa­
ma zmowa genueńska miała, jak dotąd, wiel­
kie znaczenie, ale jako ważny symptom. Bo 
sama zmowa, scioparo, jak tutaj mówią, do­
tyka tylko jednego, wprawdzie największego 
Towarzystwa okrętowego we Włoszech, t. zw. 
Narigasione Italiana  Elorio e Rubattiuo, 
które rozporządza przeszło stu wielkimi pa­
rowcami przewozowymi, wspaniale urządzony­
mi. Nazwa Elorio i Rubattino, pochodzi stąd, 
że pierwotny zawiązek Towarzystwa parowców 
wyszedł ze spółki dwóch mniejszych Towa­
rzystw: Elorio (właściciela znanych fabryk 
win Massala) i pana Rubattino. Oni to utwo­
rzyli wielkie Towarzystwo akcyjne o 100 mi­
lionach lirów kapitału, które rozdało w roku 
przeszłym 6 prc. dywidendy od 500 lirowych 
akcyj. Cały personal okrętowy, robotnicy, pa­
lacze, służba, uczynił zmowę i zażądał pod­
wyższenia płacy, skutkiem czego okręty od­
pływać nie mogły, a Towarzystwo, jak wia­
domo, obsługuje przewóz osób i towarów do 
Ameryki, Indyj, Egiptu, Sardynii, Grecyi, do 
pobrzeża Adryatyckiego, Sycylii i t. d. Owym 
ruchem — który ma podkład wybitnie so- 
cyalistyczny — kierują genueńskie Camere 
di leworo t. j. Biura robotnicze. Do zmowy 
skierowanej przeciw Societd di Navigardonc 
Italiana , przyłączył się personal kilku mniej­
szych Towarzystw przewozowych.... Nie da 
się zaprzeczyć, że zmowa wywołała popłoch. 
Z jednej strony stanęli oko w oko wielcy wła­
ściciele akcyj Towarzystwa, z drugiej, delega- 
eya uczestników zmowy. Towarzystwa prze­
wozowe obliczyły, iż ustępstwa wobec zmowy 
przyniosłyby im rocznego nowego wydatku 
1,400.000 lirów przez podwyższenie płac i 
dotąd nie ustąpiły, a nawet na prędce znala- 
zły tylu robotników pokładowych powołanych 
zkądinąd, ża kilka okrętów odpłynęło, bez u- 
dzialu dotychczasowego składu załogi. Ale tak 
dłużej trwać nie mogło. Właściciele okrętów 
odwołali się do rządu, wysłali deputscyę do 
prezesa ministrów Zanardellego i do ministra 
spraw wewnętrznych Giolittiego. Odpowiedź, 
jaką od liberalnych kierowników nawą państwo­
wą otrzymali, była o tyle nie bardzo pocieszająca, 
że zarówno jeden jak i drugi minister oświad­
czyli, iż siłą, przemocą nic dla nich zrobić 
nie mogą, że w imię zasad liberalnych ka­
żdemu obywatelowi kraju wolno urządzać się 
jak mu się podoba, a więc i biura robotnicze 
genueńskie mają wszelkie prawo stawiania wa­
runków dla robotników, jakie uznają za sto­
sowne. Odpowiedź ta więc wywołała popłoch.... 
Ostatecznie p Józef Zanardelii wyraził ocho­
tę pośredniczenia, pomiędzy obu stronami, 
notabene, jeżeli strejkujący, albo raczej kie­
rujące zmową, Camere di lavoro, na sąd po­
lubowny się zgodzą. W gruncie rzeczy obie 
strony mają interes w tern, aby się pogodzić 
i dlatego p. Zanardelii jest rozjemcą w 
sporze.

Największe wrażenie sprawiła jednak 
okoliczność, że rząd niejako kapitulował w 
imię liberalizmu, przed zmową, za którą stoją 
kierujące sfery socyalistyczne. W ogóle, po­
łożenie klas roboczych we Włoszech, nie jest 
bardzo wesołe. Obawiają się przeto, że przy­
kład ten szybko znajdzie naśladowców i że 
taka zmowa rozciągnie się na całe pobrzeże 
włoskie, na robotników portowych Genui, 
Brindisi, Neapolu, Wenecji, Bari, Barletty, 
Palermo, Messyny i t. d., a wtedy skutki 
byłyby może zgubne dla handlu i stanowiska 
Włoch.

Już i tak w północnych Włoszech, za­
nosi się na zmowy robotników rolnych, w 
okolicach, gdzie ryż i zboże uprawiają. Nie­
ma wątpliwości, że istnieje tajna agitacya, 
która zatacza coraz szersze koła i stąd, bo- 
jaźliwi czy pesymiści, przewidują niedalekie, a 
za to daleko idąc przesilenie społeczne, skoro 
ruch nie ogranicza się na miasta ale szerzy 
się także po wsiach. Ozy byłyby to zwiastu­
ny jakiejś burzy polityczno-społecznej ? Nie­
można zbyt pesymistycznie patrzeć w przy­
szłość, zresztą nie wątpię, że p. Zanardelii, 
pogodzi obecnie obie strony, które go wezwały 
na sędziego polubownego.

Przed kilku dniami — 21 kwietnia, 
obchodziliśmy tutaj urodziny Rzymu, tak — 
urodziny, gdyż według starożytnych history­
ków, w tym dniu Romulus oborał granicę 
przyszłych murów miasta, które się koncen­
trowało na Forum i Palatynie. Kapitol jest — 
co roku — w dniu tym iluminowany, a 
uczniowie mają wakaeye. Rzymianin jest nie­
tylko dumny ze swoich pamiątek, ale i przy­
wiązany do nich. Romano di Roma, idzie

wtedy patrzyć na wilczycę trzymaną w klatę 
na skwerze kapitolińskim i schodzi na Fc 
rum, zwłaszcza, że wstęp wtedy jest bezpła­
tny. Nie jest to zainteresowanie archeologi- 
czno-naukowe, ale zaspokojenie dumy. Intere­
sują się cudzoziemcy, jak n. p. profjWładysłaW 
Abraham ze Lwowa, który zna Forum jak 
prawdziwy Rzymianin, ale Romano di Romb 
cieszy się ze swego Forum. Bo ono jest księ­
gą dziejów rzymskich, której pojedyncze kar­
ty teraz inżynier Boni odkrywa. Odkrył on 
na niem 28 pokładów dziejowych, świadków 
historyi czternastu wieków, od XII. stulecia 
przed Chrystusem, kiedy cywilizacya Aryów 
usadowiła się w dolinie Forum, nad Tybrem 
i na Palatynie, aż do VI. wieku naszej ery, 
kiedy się zaczyna ukazywać materyał bizan­
tyński. Znaleziono tam nawet siekierę kamien­
ną, a potem odłamki garnków, narzędzia do­
mowe, szczątki posągów, okruchy kości, mo­
nety i t. d., a pomiędzy innemi 62 studzien 
publicznych z różnych czasów, służących dla 
użytku, zanim zostały zbudowane wodociągi 
Cezarów. Jest mowa o przywróceniu źródła 
Juturny do pierwotnego stanu, aby Rzymia­
nie pić mogli wodę ze słynnej historycznej 
cembrzyny, cała trudność w tern tylko leży, 
że w średnich wiekach, marmurowy przy­
bytek Juturny zamienionym został na — wy­
chodek.

Jak już wiecie z telegramów, kardynał 
M. Ledochowski podał się’ do dymisyi ze sta­
nowiska prefekta Propagandy wiary. Jego 
Eminencya podupadł na zdrowiu, od dłuższe­
go czasu do ogólnej słabości przyłączyła się 
katarakta oczu, tak iż od dwóch lat już nie 
on, ale raczej otoczenie, załatwiało interesa 
wielkiej Instytueyi, co wywoływało nieustan­
ne kolizye. Nie wiadomo jeszcze czy J. Emi- 
meneya ustąpi z pałacu placu Hiszpańskiego, 
czy też otrzyma koadjutora, na którego miał­
by kwalifikacye monsignor Władysław Zale­
ski, tytularny arcybiskup Teb i delegat apo­
stolski na Indye wschodnie (rodem z Litwy), 
obecnie bawiący w Rzymie. Ale o tem ob­
szerniej napiszę, skoro rezygnacya kardynała 
będzie już podaną otieyalnie do wiadomości 
publicznej.

„Wielki wschód t. j. zarząd ma- 
soneryi włoskiej otworzył uroczyście sale no­
wej swojej siedziby w pałacu Giusti niani (w 
sąsiedztwie senatu), a wielki mistrz Ernest 
Nathan wypowiedział przy tej sposobności 
mowę programową, apologię wolnomularstwa. 
Była to mowa adwokacka człowieka, który 
chciał przekonać, że masonerya ma jak naj­
czystsze cele. Niestety jednak, nikt nie uwie­
rzy, że ideałem masoneryi nie jest zupełny 
ateizm, a w życiu prywatnein: naturalizm, i 
że om  nie prowadzi do absolutnej demorali- 
zaeyi. Jedyną racyą bytu masoneryi jest walka 
z Watykanem i dlatego ona spór między rzą­
dem a papiestwem tak pielęgnuje. Ernest 
Nathan jest angielskim żydem, który otrzymał: 
naturalizacyę włoską i de facto jest synem 
Józefa Mazziniego, który, jak wiadomo, schro­
nił się i mieszkał w Anglii.

W teatrze CUstanzi przedstawiono „Citta 
inorla“, tragedyę Gabryela d’Amiunzio, z Eleo­
norą Duse i Zacconim w głównych rolach. 
D’Annunzio, Duse i Zacconi z trupą swoją ob­
jeżdżają większe miasta włoskie, z przedsta­
wieniami „Zamarłego miasta11. Tragedya wzbu­
dziła ciekawość, choć jest nudna i brak jej 
akcyi. Sam pomysł jest dziwaczny, chorobliwy. 
Przedstawiona jest rodzina archeologa z na­
szych czasów, który przyjeżdża do greckich 
Mycen (tak jak zrobił Schliemann), aby roz­
kopać groby i skarby Atrydów i pod wpły­
wem rozkopanych pamiątek, na których cięży 
tyle wspomnień występków, mordów, zbrodni, 
sam owiany jest zarazą wystąpku i zako­
chuje się we własnej siostrze.... Aby niedopu- 
ścić do zbrodni zabija ją.

Nigdy nie byłem wielkim admiratorem 
d’Annunzia, więc i tradegyąsię nie zachwyci­
łem, ani jego pieśnią o Garibaldim, którą sam 
deklamuje w różnych miastach. Ma to być 
epopeja narodowa: opis białym wierszem wy­
praw Garibaldego, w którym jest aż nadto pa­
tosu i obok poetyckiego zapału, wiele poszu­
kiwania efektu, aż do afektacyi, przesady, zby­
tek pomysłów poetyckich aż do chaosu. Wiel­
kim poetą dzisiejszej ery d’Annunzio nie będzie.

Wyszedł z druku nowy romans Anto­
niego Fogazzaro p. t. „Mały światek nowo­
żytny11, który krytyka wysoko podnosi, tak, 
jak i poprzednią powieść „Mały światek sta­
rożytny11. Matylda Serao wydała romans „Sio­
stra Joanna od św. Krzyża11. Gaetano Negri 
ogłosił studymn p. t. „Cesarz Julian Apo- 
stata11, gdzie nakreślił jego czasy, idee i spo­
łeczeństwo IV. wieku, zarówno pogan jak i 
chrześcian i znaczenie zamachu, który się nie 
udał. O.

Cesarz Witam w Bonn.

Po imatrykulacyi (zapisaniu) niemieckiego 
księcia następcy tronu w poczet studentów 
uniwersytetu w Bonn, odbył się uroczysty ko­
mers studentów , na którym był obecny 
także cesarz wraz z księciem. Cesarz wygło­
sił mowę do studentów, która posiada 'takża
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znaczenie polityczne. Na wstępie wspomniał 
o dawnem rzymsko-niemieckiem cesarstwie. 
W przeciwieństwie do mowy, wygłoszonej 
podczas położenia kamienia węgielnego pod 
odbudowę -staro-rzymskiego kastelu w Saal- 
burg, w której wskazał na to, że Niemcy po­
winny stać się mocarstwem panującem n.id 
światem, jak niegdyś państwo rzymskie — 
zaznaczył teraz monarcha, że cesarstwo nie­
mieckie powinno się ograniczyć ściśle na swe 
narodowe granice, gclyż właśnie usiłowania 
dawnych cesarzy, dążące do władzy nad Rzy­
mem i całym światem, osłabiły Niemcy na. 
wewnątrz i stały się powodem ich upadku 
Dalej ostrzegał cesarz młodzież, aby nie hoł­
dowała kosmopolitycznym mrzonkom, lecz po­
została zawsze niemiecką i jedynie z poczucia 
niemieckości czerpała siły żywotne

Freis. Z  tg. — wskazując na to przeci­
wieństwo obu mów cesarza, zaznacza, że osta­
tnią tę mowę możnaby uważać za wyraz uspo­
sobienia, które zrezygnowało już z marzeń o 
wszechświatowej polityce Rzeszy niemieckiej. 
Dalej wskazuje ten organ, że i dzisiejsze pań­
stwo niemieckie nie jest ściśle ograniczonem 
na narodowe granice, gdyż nietylko znaczna 
część narodu niemieckiego pozostaje jeszcze 
po za obrębem Rzeszy pod innemi berłami, 
ale i na wewnątrz granic Rzeszy żyją jeszcze 
miliony innej narodowości, n. p. Polaków, 
Francuzów, Duńczyków i t. d. Zwróciło też 
ogólną uwagę, że cesarz zalecał młodzieży 
życzliwość i przyjaźń dla Anglii, która jest 
najpotężniejszą germańską siostrzycą Niemiec.

Drugą mowę wygłosił cesarz przepasa­
ny trójkolorową szarfą i z czapeczką związku 
„Borusia** nagłow ie, na komersie byłych stu­
dentów, pomiędzy którymi znajdowało się 
wielu z dawniejszych jego kolegów. Odpo­
wiadając na mowę generał-porucznika Loe, 
powiedział: „Spodziewam się i oczekuję od 
młodego pokolenia, że pozwoli ini naszą oj­
czyznę niemiecką utrzymać w ścisłem, silnem 
odgraniczeniu, w spójni rasy germańskiej. Dla 
nikogo z miłości, dla nikogo z krzywdą. Ale 
jeśliby nas ktoś miał zaczepić, wtenczas zwró­
cę się do was i spodziewam się, że mnie nie 
opuścicie1*.

O odwiedzinach cesarza i cesarzewieza 
w słynnym klasztorze Benedyktów w Maria 
Laaeh, donoszą gazety, że opat i wszyscy za­
konnicy oczekiwali dostojnych gości u bramy, 
a opat powitał cesarza przemówieniem, dzię­
kując za jego wspaniałomyślność dla klaszto­
ru. Cesarz odpowiedział podziękowaniem za 
przyjęcie i zapewnił, że zakon otacza i zawsze 
będzie otaczać pełną życzliwości opieką. W o- 
góle mogą liczyć na poparcie cesarskie wszy­
stkie dążności, które są skierowane ku temu 
by ludowi utrzymać religię.

K R O N I K A
Lwów , 29 kwietnia.

—  W iadomości osobiste. Wczoraj wie­
czorem przybył do naszego miasta z Wiednia 
biskup wojskowy i wikaiy polny ks. dr. Kolo- 
man Belopotoczky, eeRoi inspekcji tutejszego pro­
bostwa wojskowego i udzielenia Sakramentu 
bierzmowania uczniom tutejszej szkoły kadeckiej, 
tudzież dzieciom oficerów i urzędników wojsko­
wych. Ks. biskup Belopotoczky zabawi we Lwo­
wie dwa dni.

— Raut. Wczoiaj u ks. Andrzejów Lu­
bomirskich odbył się w Ossolineum świetny raut, 
na który przybyło kilkadziesiąt osób, wśród któ­
rych znaleźli się: JE. Pan Namiestnik Leon hr. 
Piniński, JE. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni z małżonką, JE. Tchorzaieki z małżonką, 
JE. komenderujący Fiedler i t. d. Najpiękniejszą 
ozdobą wieczoru był śpiew sympatycznego go­
ścia dr. Lierhammera. Znakomity artysta na 
prośbę gospodyni odśpiewał kilka pieśni, cza­
rując swym pięknym głosem i niezrównaną sztuką 
liczne i doborowe audy tory urn.

— Obiad. W sobotę odbył się o godzinie 
pół do 6 po południu u pp. prezydentostwa Go- 
dzimńów Małachowskich obiad, na który przy­
byli : obaj wiceprezydenci miasta, członkowie 
miejskiej komisyi artystycznej i delegat Wydziału 
krajowego dr. Wereszczyński, dyrektor teatru 
miejskiego p. Pawlikowski, oraz reprezentanci 
pi asy.

=  Ostrzeżenie. Obwieszczeniem z dnia 
8 grudnia 1900 1. 91.620 c. k. Namiestnictwo 
przestrzegło ludność przed t. zw. systemem ku­
ponowym (Schneeballensystem) w handlu dro­
biazgowym.

Gdy system ten, jak stwierdzono, coraz 
więcej się rozpowszechnia, wyrządzając dotkliwe 
szkody krajowym przemysłowcom i kupcom oraz 
narażając nieraz na stratę kupującą publiczność, 
c. k. Namiestnictwo uważa za potrzebne w in­
teresie publiczności powtórzyć obecnie powyższe 
ostrzeżenie:

Skonstatowano, że w ostatnich czasach nie­
które przedsiębiorstwa przemysłowe starają się 
rozszerzać koło swych odbiorców drobiazgowych 
zapomocą t. zw. s y s t e m u  k u p o n o w e g o  
(Schneeballensystem.) także i w Galicy i. Nastę­
pujący przykład wyjaśni, na czem ten system 
polega.

„Gazeta Lwowska" z dnia 8

Fabryka gotowych ubrań ogłasza, że 
można w niej nabyć ubiór w wartości n. p. 
dwudziestu Miku złr. za zaplotą tylko jednego 
złr., jednak pod warunkiem znalezienia na­
bywców na sześć kuponów, opiewających na 
kwotę po jednym złr. Każdy z tych sześciu ku­
ponów daje nabywającym podobnie jak pierw­
szemu odbiorcy prawo do jednego ubrania, je­
dnak pud tym samym warunkiem zbycia 
dalszych sześciu kuponów. Dop;ero gdy ten 
drugi rząd odbiorców zdoła zrealizować wszyst­
kie kupony t. j. gdy fabryka jest w posiadaniu 
43 złr. pierwszy odbiorca otrzymuje ubranie. 
Tych sześć osób, które nabyły kupony od pierw­
szego odbiorcy, dopiero wtedy otrzymują ubra­
nia, gdy trzeci rząd odbiorców zdoła zrealizować 
kupony, nabyte od drugiego rzędu.

Z tego przykładu widać, że tworzenie no 
w ych rzędów odbiorców musiałoby iśó w nie­
skończoność, gdyby wszyscy, którzy nabywają 
kupony, mieli uzyskać możność zrealizowania 
swego prawa do ubrania. To jest — rozumie 
się — niemożliwe i im dalszy jest rząd odbior­
ców, tem trudniej im będzie uzyskać nabywców 
na kupony, tak, że już przeważnie w trzecim 
rzędzie znajduje się wiele osób, które dla braku 
możności pozbycia sześciu kuponów, wziętych do 
zrealizowania, utracą bezpowrotnie wpłaconą w 
gotówce kwotę jednego złr.

System powyższy ma zatem charekter gry, 
której szanse się coraz więcej pogarszają w miarę, 
jak się system rozszerza •— a wysokość szkody, 
którą biorąca w nim udział publiczność w razie 
wielkiego rozszerzenia się jego musi ponosić, 
może osiągnąć nieprzewidziane z góry rozmiary.

Szerzenie się tego systemu grozi nadto ni­
szczącą konkurencyę podrzędnym przedsiębior­
stwom przemysłowym o stałej siedzibie, wreszcie 
system ten sam swoją zewnętrzną nieuchwytno­
ścią usuwa się z pod przemysłowo - policyjnego 
nadzoru.

W celu położenia tamy szerzeniu się tego 
objawu wciągającego zasadom zdrowego życia 
gospodarczego, jakoteż dla ochrony interesów kon­
sumującej publiczności a także i osiadłego prze­
mysłu widziało się o. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z c. k. Minister­
stwem handlu spowodowanem reskryptami z dnia 
14 kwietnia 1900 r. 1. 11.605 i 13 sierpnia 
1900 r. 1. 28.639 zalecić c. k. Namiestnictwu 
przestrzeżenie ludności przed opisanym systemem 
handlu drobiazgowego.

Równocześnie polecono władzom przemy­
słowym i. instancyi, by energicznie stosowały 
środki przymusowe przysługujące im z mocy 
przepisów ustawy przemysłowej w celu zapobie­
żenia szerzenia się powyższego systemu i to 
przeciw przedsiębiorcom uprawiającym ten sy- 
: tom U ch  agentom. ___

—  W y s t a w a  k w i a t ó w .  K o m is ja  z n aw ­
ców p rz y z n a ła  n a s tęp u jąc e  n a g ro d y  w ystaw com :

Firmie Fr. S t a r c i ca  Synowie dyplom 
honorowy za hodowlę roślin ; wielki medal złoty 
za wiązanki i bukiety, cyklameny, gwoździki, 
pelargonie angielskie, róże i krzewy pędzone, 
mały medal złoty za amarylis, hyacenty i arau- 
caria; medal srebrny rządowy za lewkonie i ja­
rzyny; wielki medal srebrny za azalie, rhoden- 
drony, cinerariae i lak i; maty medal srebrny 
za paprocie, coleusy, a drugi taki sam za ko- 
lekcyę bratków w rozmaitych odmianach; medal 
bronzowy za frimule.

P. M. Woliński otrzymał dypmm honoro­
wy za ogólną dekoracyę; dyplom uznania za 
wiązanki; mały medal złoty za azalie, hyacenty 
i krzewy pędzone; srebrny medal rządowy za 
gwoździki; wielki medal srebrny za azalie, pon- 
tica, cyklameny cineraria i za ubranie stołu; 
mały medal srebrny za rhodendrony; medal 
bronzowy za narcyzy, primule, niezapominajki i 
konwalie.

PP. Antoni K l i m o w i c z  i Syn dyplom 
uznania za ogólną działalność na polu ogrodni­
ctwa; wielki medal złoty za wiązanki kwiatów: 
mały medal złoty za pędzone krzewy i róże; 
wielki medal srebrny za azalie, hyacenty, arau- 
earie, primule; mały medal srebrny za rhodo- 
dendrony, narcyzy, cinerarie, lewkonie, akacye; 
medal bronzowy za bratki.

P. A. P i o t r o w s k i  z Czerniowiee mały 
medal srebrny za cyklameny.

P. W. P a z u r  ki  e wi c z  z Tarnowa ma­
ły medal srebrny za lewkonie; medal bronzowy 
za laki.

Ks. A. S a p i e h a  wielki medal srebrny 
za grupę kwiatów (wielki egz. azalij).

P. J. S z y c h o w s k i  wielki medal sre­
brny za wysokopienne róże, a drugi taki sam 
medal za citisus albidus.

P. B o d n a r z Przemyśla wielki medal 
złoty za wiązanki świeżych kwiatów; wielki 
medal srebrny za wiązanki -z żywych kwiatów 
i taki sam medal za bzy.

S z k o ł a  zjednoczonego Towarzystwa dla 
pszczelnietwa i ogrodnictwa w Zamarstynowie 
srebrny medal rządowy za warzywa.

P. YV. Go Id z Krasiczyna wielki medal 
srebrny za warzywa.

P. W. K u c h t a  w Ostrowie list pochwal­
ny za warzywa.

P. J. K a w e c k i  medal bronzowy za ry­
sunki kobierców kwiatowych.

P. M. J a n k o w s k i  medal bronzowy za 
zbiór nasion i list pochwalny za zielnik.

Krajowa s z k o ł a  o g r o d n i c z a  w Tar­
nowie (hors concours) otrzymała podziękowanie 
za współudział w wystawie.

kwietnia 1901 r.

Pomocnicy w zawodzie, ogrodniczym u fir­
my Fr. Starcka Synowie pp. J. Baran i M.
Skoiybski wielkie medale srebrne; u A. Kli­
mowicza: Franciszek Data wiella medal srebr­
ny; u M. Wol ńskiego : panna fraszek za wią­
zanki wielki medal srebrny ; pomocnicy w ogro­
dzie botanicznym: M. Perkun medal bronzowy 
rządowy, a Ad. Bodnąr list pochwalny.

Za wyroby ogrodnicze blacharskie otrzy­
mał p. M. Smoleński mały medal srebrny, ap. 
Artur Bartosz list pochwalny za wystawę fla­
konów, porcelan i królewskiego serwisu.

— Towarzystwo ochrony zwierząt
we Lwowie obchodziło wczoraj jubileusz dwu­
dziestopięcioletniego swego istnienia. Po nabo­
żeństwie w kościele katedralnym zebrali się 
członkowie Towarzystwa w jednej z sal magi­
stratu. Prezes Towarzystwa p. Feliks Pławiclri 
zagaił obchód krótkiem przemówieniem, witając 
obecnych, poczem kilka słów gorącego wspo­
mnienia poświęcił pamięci założyciela Towarzy­
stwa ś. p. prof. Janocie.

Z kolei nastąpiły odczyty. Radca Choło- 
decki wygłosił odczyt o historyi Towarzystwa 
od czasu założenia; prof. Gustowicz z Krakowa 
odczyt p t . : „Ochrona zwierząt i słówko do 
matek11, a p. Wojciechowski prelekcyę prof. Kró­
likowskiego „O udzielaniu się chorób ludziom 
od zwierząt**.

W dalszym ciągu rozdano 5 polieyantom 
i 1 strażnikowi miejskiemu nagrody za pilne 
zapobieganie dręczeniu zwierząt.

Po przj-jęciu sprawozdania z czynności 
wydziału i rachunków uchwalono jednomyślnie 
zamianować członkami honorowymi Towarzystwa 
p p .: JE. P. Namiestnika Leona hr. Pinińskie- 
go, prezydenta miasta dr. Małachowskiego, ks. 
Maryę Czartoryską z Wiązownicy, prof. dr. Cie­
sielskiego, radcę poczt i tełegr. J. Chołodeokie- 
go, Henryka Rewakowicza, prof. br. Gustowicza 
z Krakowa, dr. Kopfa /. Krakowa, prof. Króli­
kowskiego, dyrektora policji radcę Dworu W. 
Krzaczkowskiego, dr. J. Limbacha, dyrektora 
poczt i telegr. Marescha, A. Mussila, M. Ry- 
bowskiego, Schncidra, prof. dr. Szaraniewicza, 
prof. dr. Szpil manna, J. Stroh, T. Witowską, 
Ludwikę Bouffalową z Warszawy, dr. Holland 
de Griinenfeld, prezesa wiedeńskiego Towarzy­
stwa ochrony zwierząt i Anielę Kolosvary z 
Krakowa.

Na wniosek dr. Limbacha polecono wy­
działowi, aby postarał się o zaprowadzenie wozu 
ratunkowego dla zwierząt.

W końcu dokonano wyborów. Prezesem 
wybrano p. Feliksa Pławickiego, jego zastępca­
mi pp.: Aleksandra Marescha i Stanisława Kró­
likowskiego, sekretarzem dr. Józefa Limbacha, 
zastępcą sekretarza p. Romana _Ciż.ewskioa-o, 
aJrat-batideur-p: -Attołftr-iJlUSSila.' Do Wydziału 
weszli pp. Józef Chołodeeki, Mikołaj Rybowski, 
Oskar Kieyzer, Teresa Witowska, dr. Pius Twar­
dowski. Ho komisyi szkontrującej pp.: Włady­
sław Ohruszezewski i Lubin Więckowski.

— Towarzystwo leczniczej kolonii 
w Rymanowie odbyło w sobotę po południu 
w sali obrad Kasy oszczędności dotoczne walne 
zgromadzenie pod przewodnictwem Stanisławo­
wej hr. Badeniowej. 7, przedłożonego walnemu 
zgromadzeniu sprawozdania wynika, że Towa­
rzystwo miało w roku ubiegłym 15.383 koron 
52 gr. dochodu, 9263 koron 47 gr. wydatków, 
pozostało więc w kasie gotówką na rok bieżący 
6120 koron 5 gr. Dziatwy umieszczonej było 
w kolonii 125 i 20 osób dozoru: zakonnie i 
służby. Naczelnym kierownikiem, oprócz człon­
ków zarządu był dr. Żuliński.

Po przyjęciu sprawozdania z czynności i 
udzieleniu zarządowi absolutoiyum dokonano wy­
borów. Przewodniczącą wybrano p. Stanisławo- 
vvę hr. Badeniową, zastępcą przewodu, dr. Stroj- 
nowskiego Edwarda. Członkami komitetu wybra­
ni pp.: Amborski Jan, Bauer Bronisław, Cham- 
cowa Antoniowa, dr. Ćwikliński, dr. Bukiet Jó­
zef, dr. Dulęba Władysław, dr. Ekielski Józef, 
Heppe Edward, Krechowiecka Adamowa, dr. Ku­
charski Piotr, Lewicki Bolesław, ks dr. Lewi­
cki, Maciiekowa Eman., dr. Małachowski Go- 
dzimir, Marchwicka Zdzisławowa. dr. Merczyń- 
ski Emil, Michalska Michałowa, dr. Pawlikow­
ski Antoni, hr. Jan Potocki, Scbayer Jul., dr. 
Schramm Hil., Seferowiczowa Jan., Starkel Jul., 
Szafran Józef, Zagórska Marya, Zontalc Włady­
sław, dr. Żuliński Józef. Do komisyi kontrolu­
jącej weszli pp.: Andraszek Fr., Juliusz Starkel, 
Żmudziński Fr.

— Ślub. \ \ \  sobotę w kościele 00. Ber­
nardynów odbył się ślub panny Zofii Zielonczan- 
ki z inżynierem p. Hugonem Peklem. Wobec 
żałoby, która niedawno okryła rodzinę pp. Zie- 
louków przez śmierć ś. p. Wfadysławowej Zie­
lonkawej, ślub odbył się tylko w ścisłem kole 
rodzinnemu Związkowi pobłogosławił 0. Letus 
Olszewski w asystencji ks. prof. Wagnera.

Państwo młodzi i rodzice panny młodej 
otrzymali zewsząd mnóstwo gratulacyj, będących 
wymownym dowodem ogólnego szacunku i sym- 
patyi, jakiemi się cieszy rodzina pp. Zielonków.

— Tow. chowu drob iu  odbyło wczoraj 
w sali Towarzystwa muzycznego wolne zgroma­
dzenie pod przewodnictwem rektora Akademii 
weterynaryi dr. Szpilmaaa. Po przyjęciu spra­
wozdania z czynności wydziału i udzieleniu u- 
stępującemu wydziałowi absoiutoryum, wybrano 
na rok bieżący prezesem ponownie rektora dr. 
Szpilmana, a jego zastępcą rarlcę Namiestnictwa 
p. Piwockiego. W skład wydziału weszli pp.:

Karol Dobrzański, Stanisław Krupka, Emil Le­
wicki, Eugeniusz Terlecki, Bronisław Żelaszkie- 
wiez i Roman Mikusiński.

— S p ó łk a  konsum cyjna u rzędników
odbyła wczoraj wieczorem w sali Kasyna urzę­
dniczego zebranie, na którem uzupełniono wy­
bory w następujący sposób: w miejsce ustępu­
jących członków rady nadzorczej wybrani zo­
stali pp.: W. Szeliński, rewident rachunkowy 
Namiestnictwa, J. Niesiołowski, komisarz po­
wiatowy, dr. F. Kwiatkowski, prof. M. Jamró- | 
giewicz, Władysław dr. Horszowski, zastępcami 
pp.: dr. J. Rużycki, A. Złotnicki i S. Strzał­
kowski.

— Zm iana nazw iska. Namiestnictwo ze- 1 
zwoliło p. Walentemu Cyconiowi, radcy sądowe­
mu w Jordanowie, p. Michałowi Cyconiowi, 
auskultantowi sądowemu w Nowym Sączu, oraz
p. Franciszkowi Cyconiowi, rzeźnikowi w No­
wym Sączu, zmienić rodowe nazwisko na „Ce­
le wicz“.

— Posiedzenie naukow e polskiego To- 
waizystwa przyrodników im. Kopernika odbędzie
się we wtorek, dnia 30 b. m., o godzinie 6 1
wieczorem w sali wykładów instytutu chemiczne- :
go (ulica Długosza). Porządek dzienny: 1. Prof. 
dr. Nusbaum: „Nowe badania nad życiem i bu­
dową dziobaka i kolczatki*1; 2. prof. dr. Romer: 
„Komnnikacye z dziedziny meteorologii i klima- 
tologii**; 3. luźne komunikacye. ,

— Z Czytelni kato lick ie j. Pogadanką 
środową dnia 1 maja pragnie Czytelnia katoli- i
cka poruszyć nader żywotną piękną sprawę, przez i
fachową zaś dyskusyę zachęcić do wykonania 
sprawy „reformy muzyki kościelnej świątyń na- 
szych“. Referentem pogadanki będzie znany me­
loman i twórca dwunastki śpiewaczej p. M. Dro- :
piowski. Początek o godzinie 7.

— W alne zgrom adzenie członków To­
warzystwa „Związek rodzicielski“ odbędzie się 
dnia 1 1 maja b. r. o godzinie 5 po południu w 
sali posiedzeń Raay miejskiej.

— III Zjazd lekarzy  i p rzy ro d n ik ó w  
czeskich. Lekarze polscy chcący wziąć udział 
w Zjcździe, który, się odbyć ma w Pradze, mają 
się zgłaszać do prof. Wieherkiewicza w Krako­
wie. Na cele Zjazdu przeznaczyło Ministerstwo 
oświaty 2000 K.

— Subw encyi w kwocie po 100 K. „u-
dzieliło Towarzystwo zaliczkowe urzędników po­
cztowych „Domowi Kościuszki** i lwowskiemu 
Tow. ratunkowemu.

— W alne zgrom adzenie członków S:o- 
warzyszenia prmnysłowego introligatorów, po- I

kó*r, szezótkarzy, powroźnikó w, tokarzy i t. d. 
odbędzie się dziś, 29 b. m., o godzinie 5 po 
południu w Izbie rękodzielniczej, w ratuszu.

— Spis ludności m. Lwowa został w
sobotę ukończony. Wedle ścisłego obliczenia ko ■ ,
misyi, liczba osób] we Lwowie stale zamieszkar 
łych do końca r. 1900 wynosiła 149.544 oprócz 
wojska.

— N ow a ko lon ia lecznicza. W dniu
6 maja r. b. odbędzie s;ę we Lwowie w sali 
„klubu urzędników pocztowych“ posiedzenie tym­
czasowego komitetu wykonawczego kolonii le- :
ezniczej dla urzędników i funkeyonaryuszów po­
cztowych, celem ostatecznego ukonstytuowania 
się i obioru stałego komitetu, niemniej narady I
w przedmiocie założyć się mającej kolonii. I

— Komisye san ita rn e  po dzielnicach. I
W niedalekiej już przyszłości mają wejść w ży- I
eie nowo kreowane komisye sanitarne, osobno B
dla każdej dzielnicy Lwowa. W skład tej korni- B
syi wchodzić będą: delegat Rady miejskiej, jeden fl
z lekarzy miejskich, kierownik komisaryatu, dwaj B
delegowani urzędnicy konceptowy i manipulacyjny, fl

— Ekscesy. Dziś z rana przed godziną 8 I
zebrało się na placu Strzeleckim około 3U0 za- fl
robników bez pracy, z pomiędzy który eh nie- f l
którzy rzucili się na stragany z chlebem i zra- f l
bowali kilkadziesiąt bochenków. Zarekwirowano . I  
straż policyjną. Przybyłemu na miejsce wypadku f l
komisarzowi polieyi p. Des Logesowi udało się f l
tłum na razie o tyle uspokoić, że zaniechawszy f l
dalszych gwałtów, wybrali z pośród siebie de- I
putacyę i udali się przed ratusz, celem przedsta- 'f l
wienia swych żądań prezydentowi miasta. f l

Prezydent dr. Małachowski, poinfonnowa- f l
wszy się u inżyniera robót miejskich p. Tołło- f l
czki, zapewnił deputaeyę, że wkrótce miasto bę- f l
dzie mogło dostarczyć robotnikom zajęcia, a od- I
powiedź tę deputacya zaniosła oczekującym pod f l
ratuszem zastępom. Robotnicy podzieliwszy sic f l
teraz na kilka partyj, pociągnęli różnemi ulier f l
mi miasta, przyczem przyszło do wysoce ubolc f l
wania godnych ekscesów. Mianowicie powybija- f l
no szyby w budynku komendy placu i w nie- f l
których pobliskich domach, podobnie w kawiar- f l
ni Schneidra, w magazynie Krzysztofowicza (ho- f l
tel Georga), w pasażu Mikoiasclia, w sklepach H
Riedla (skład nasiou i herbaty), Cicchulskiego, f l
w księgarni Gubrynowieza, w magazynie Sta- f l
chiewieza (skład nasion przy ul. Teatralnej) f l
i w masarni Przybylskiego, gdzie zrabowano też f l
zapas wędlin. W ul. Chorążczyzny wytłuczono f l
okna w długim szeregu domów. f l

Policya a następnie zawezwana asysten- f l
cya wojskowa, zapobiegły, że skscesy nie przy- H
brały szerszych rozmiarów. B

Około godziny 2 po południu powrócił H
spokój. f l



—  Z zakładu dla obłąkanych w Kul-
parkowie zbiegł w sobotę umysłowo chory 23-letni 
Jan P uzjii. Puzon miał na sobie ubranie zakła­
dowe.

— Nieszczęśliwy wypadek. W kamie­
niołomie dworskim w Łopatynie zasypała w tych 
dniach ziemia włościanina tamtejszego Łukasza 
Biłowusa, który poniósł śmieró na miejscu.

—  Zmarli W ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Józef Schumacher, poborca podatkowy, 
w 48 roku życia.

W Wiedniu, Ignacy Komorzyński, em. na­
czelnik kasy monet Banku austro - węgierskiego, 
w 90 roku życia.

— Ofiara. Ks. Teodozy Effinowicz, dzie­
kan w Popowcach koło Brodów, złożył na ręce 
ks. kan. Dolińskiego w Brodach kwotę 20.000 
K., na założenie bursy dla biednych uczniów 
gr. kat.

—  Samobójstwo. Onegdaj rzucił się w 
Łowczówku, pow. tarnowskiego, pod koła nad- 
■hodzącego pociągu osobowego umysłowo chory 
zraelita M ichał Silberstein, poniósł śmieró na 
aiejseu.

—  Zabójstwo. W Jezupolu pchnął one­
gdaj w czasie kłótni włościanin Magun drugiego 
włościanina Stefana Kosenika tak silnie w pierś, 
że ten w kilka m inut potem zakończył życie.

—  Ze Stanisławowa donosi c. k. Dy- 
rekcya kolei państwowych : Z powodu usunię­
cia się nasypu pomiędzy stacyami Worwolińce i 
Torskie na szlaku Czortków-Załeszczyki w dniu 28 
kwietnia, ruch osobowy odbywa się przy prze­
siadaniu się podróżnych, towarowy ruch nato­
miast odbywa się z jednej strony z Czortkowa 
do Worwoliniec, z drugiej zaś strony z Zale­
szczyk do Torskiego.

— Wiedeński cywilny sąd krajowy wy­
dał w sobotę wyrok skutkiem skargi 3 osób, 
które w dniu 31 października roku ubiegłego 
odniosły rany przez zetknięcie się z przerwa­
nymi drutami przewodu telefonicznego. Trybu­
nał skazał Towarzystwo „Bau und Betriebsge- 
sellschaft" na wypłatę odszkodowania, oddalił 
natomiast skargę zwróconą przeciw zarządowi te­
lefonów.

— Z Paryża donoszą, że sąd przysię­
głych uwolnił hr. Cornulier, który zamordował 
żonę swą z powodu jej niewierności.

— W warszawskiem Towarzystwie na- 
ftowem wykryto malwersacye. W magazynach 
brakuje 40.000 pudów cezaryny, wartości 60.000 
rubli. Prócz tego sprzeniewierzono kwotę 100.000 
rubli. Dyrektor Towarzystwa uciekł.

— Katastrofa w kopalni. W kopalni 
rudy żelaznej w Aleo-Sajo na Węgrzech skutkiem 
zalewu namułem zostało 7 robotników żywcem 
pogrzebanych. Dotychczas zdołano wydobyć tylko 
dwa trupy.

— Pod toporem kata zginął onegdaj 
w Dortmundzie, w Westfalii, górnik Jakób Wró­
blewski, skazany na śmieró za zamordowanie żony 
i 8 -letniej córki, oraz usiłowano morderstwo 
dwóch synów.

—  Rozprawa kam a przeciw mordercy 
ś. p. Wołodkowiczowej, Małyszewowi, odbędzie 
się w Odessie dnia 12 czerwca. Małyszew o- 
skarżony jest nadto o morderstwo, popełnione na 
podróżnej Goryczowej i wreszcie o zamach zbroj­
ny w celu ograbienia podróżnej Szpałańskiej.

—  Ładny szpital. W Charkowie w szpi­
talu miejscowym była pewna kobieta, cierpiąca 
na pomieszanie zmysłów. Lekarz przepisał jej 
wannę ciepłą. Służba tak mocno zagrzała wodę, 
że gdy wsadzono do wanny chorą, ta niemal 
została ugotowaną, w skutek czego w kilka go­
dzin potem zakończyła życie.

— Wybuch gazów. Z Mons, we Fran- 
cyi, donoszą: W kopalni węgla w Grand Buis- 
son skutkiem eksplozyi gazów dziesięciu robo­
tników straciło życie. Podług późniejszych wia­
domości gazy eksplodowały w głębokości 728 
metrów pod ziemią. Liczba ofiar katastrofy jest 
większa. Stwierdzono mianowicie, żo 19 osób 
nie żyje, a jeden robotnik odniósł ciężkie rany.

—  Mord i rabunek. Z Paryża dono­
szą : Ubiegłej nocy wtargnęło kilku ludzi do 
biur amerykańskiej „Expressoompany zamor­
dowało tam negra, który pełnił obowiązki do­
zorcy i rozbiło następnie za pomocą dynamitu 
kasę żelazną, z której zabrano 21.000 fr.

czy posiadałby tę giętkość i miękkość, tę zdol­
ność modulowania i czy mógłby w niektórych 
zwłaszcza francuskich rzeczach, współzawodni­
czyć tak szczęśliwie z każdym tenorem w lekko­
ści uderzenia tonu i prowadzenia frazy.

Trudno zresztą nie powtarzać się, pisząc 
ponownie o artyście, posiadającym pewne zupeł­
nie odrębne warunki i swój osobny styl śpiewa­
cki. Dla tego znów tu podnieść muszę, że w 
śpiewie dr. Lierhammera uderzają niektóre rze­
czy, niespotykane prawie u innych śpiewaków 
I tak przedewszystkiem sposób emisyi i prowa­
dzenia tonu. Nie słyszałem prawie śpiewaka, 
któryby sztukę tę posiadał w tym stopniu. Od 
nosi się wrażenie takiej łatwości dobycia i trzy­
mania tonu, że zdaje się jakoby artysta posiadał 
tajemnicę zupełnie dowolnego przedłużania go bez 
najmniejszego osłabnięcia, opadania lub choćby 
tylko zadrżenia. Smyczkiem na skrzypcach, lub 
zadęciem na waltorni nie można tonu spokojniej 
i piękniej utrzymać, niż p. Lierhammer trzyma 
go na tchu.

Niezwykła muzykalność i wysoki stopień 
artyzmu p. Lierhammera widoczny jest nietylko 
w wykonaniu, ale już w samym doborze pro­
gramu. Obok przepięknych rzeczy najpoważniej­
szego stylu, jak Astorgi lub Beethovena, śpiewa 
p. Lierhammer bardzo mało znane utwory fran­
cuskie i angielskie, między którymi znajdują się 
istne perły salonowej (w najlepszem słowa zna 
czeniu) muzyki wokalnej. A sądzę, że jest pe­
wną zasługą i to także, że śpiewając z takiein 
powodzeniem po szerokim świecie, zapoznaje pu- 
bliczuość z utworami kompozytorów polskich, a 
między nimi i mniej znanych młodszych. Ile 
zresztą potrzeba sztuki i ile pracy, aby być w 
stanie w jednym koncercie śpiewać w pięciu ró­
żnych językach, a w każdym z nich z tą samą 
doskonałą deklamacyą, to ocenić potrafi już tylko 
znawca.

Sobotni koncert p. Lierhammera był tern 
udatniejszyin, że i współdziałająca w nim pia­
nistka p. Ottawowa grała — zdaniem mojem — 
piękniej jeszcze, niż zazwyczaj. Przypadkowo 
pewno, bo takich rzeczy na odległość się nie 
omawia, dostrajała się doborem programu zu­
pełnie do ogólnego charakteru koncertu.

Wszystkie odegrane utwory wyszły bardzo 
ładnie, a najpiękniej rzeczy starej szkoły, jak 
Gluck i Rameau. Zdaje mi się, że te właśnie 
rzeczy, pełne szlachetnej prostoty, na pozór ła ­
twe i prawie że miniaturowe, a w gruncie rze­
czy wymagające wybrednego smaku i niepospo­
litego zrozumienia, są najwdzięczniejszem polem 
dla talentu p. Ottawowej.

Seweryn Berson.

Notatli Ira c lu -a r tjs ly cM
Z muzyki. Od tygodni już wiedziano, że 

koncert dr. Lierhammera będzie jednym z naj­
świetniejszych bieżącego sezonu. Publiczność po­
znała go zeszłego roku, zasmakowała w jego 
sposobie śpiewania, którego najwybitniejszą cechą 
jest właśnie wytworny smak artystyczny i wdzię­
czna za biesiadę zeszłoroczną pospieszyła na so- 
botri koncert, pełna oczekiwania nowych, pod­
niosłych wrażeń. U artystów tej miary co dr. 
Lierhammer truduo o niespodzianki, a jednak 
zgotował nam ją koncertant. Niewątpliwie bo­
wiem głos jego nie straciwszy nic na dźwięku, 
zyskał pod względem siły i pełni. Że nie jest 
zbyt potężnym, to może i lepiej, bo nie wiem.

„Kequiem“ Yerdiego zostało wykonane 
w Wiedniu przez znakomity kwartet artystów, 
mianowicie panie Uffreduzzi i Walker oraz pp. 
Marconi i Nayarini. Dyrygował Mascagni. Pu­
bliczność entuzyastycznie przyjmowała artystów. 
Dochód przeznaczony jest na pomnik Yerdiego 
w Medyolanie.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w poniedziałek po raz drugi „Mło­

dość11,dramat w 3 aktach Maksa Halbego.
We wtorek po raz I-szy „San-Toy11, czyli 

„Gwardya cesarska11, chińska operetka w 3 ak­
tach przez Edwarda Morton Greenbank i Ross; 
tłómaczył Adolf Kitschman; muzyka Sidney Jo­
nesa (kompozytora „Gejszy11). Kostyumy podług 
wzorów A. Andersona w Londynie wykonała 
pracownia teatralna pod kierunkiem J. Baliń­
skiego. Dekoracye: 1. „Ulica w Synka-Pank11 
z pracowni St. Jasieńskiego. 2. „Sala smoka w 
cesarskim pałacu w Pekinie", malował Z. Balk. 
Tańce i ewolucye inscenizował Karol Schober, 
baletmistrz wiedeński. Tańce w akcie II. „Danae 
de Papillon" układu p. Sachsa, odtańczą p. 
Adela i Wanda Sachsówna; w akcie I I I : „Walc" 
układu p Karola Schobera, odtańczy panna Sta- 
szko.

We środę po raz drugi „San Toy11, czyli 
„Gwardya eesarska", chińska operetka w 3 ak­
tach Sidney Jonesa.

W piątek ku uczczeniu rocznioy „Konsty- 
tucyi 3go Maja11 „Powrót posła", komedya w 3 
aktach J. U. Niemcewicza.

Zakończy „Halka", akt I-szy opery St. 
Moniuszki, z panną Esten w partyi „Halki".

JE. Ks. A rcjM ii) Izaak
JE. Najprzewielebniejszy ksiądz Ar- 

cybisKup Izaak Isakowicz zakończył życie 
dzisiaj o godzinie 10 minut 45 przed po­
łudniem.

*

Żałoba okryła Lwów, cały kraj, wszystkie 
serca polskie: po krótkich cierpieniach, pra­
wie niespodziewanie, a wśród tragicznych nie­
mal okoliczności, zmarł starzec, który przez 
pół wieku z górą, zrazu jako kapłan, potem 
jako Arcypasterz, niósł słowem i czynem po­
ciechę cierpiącym, złotoustą zaś swą wymową

umiał tak zagrzewać serca, że pod tchnieniem 
jego słów proroczym, natchnionym duchem 
owioniętych — zbywały się one ludzkich przy­
war i słabości, umacniały w wierze i w do 
brych uczuciach, uszlachetniały się i gotowe 
były do największych nawet poświęceń dla 
dobra Wiary św., narodu i kraju. A oto teraz 
to złote, to wielkie serce świątobliwego starca 
nie mogło oprzeć się boleści z powodu tra­
gicznych, a smutnych przejść ostatnich dni 
i — pękło.... Smutne zajścia w zakładzie za­
stawniczym „Pii Montis", nie tylko moralną 
i maceryalną ujmę.przyniosły społeczeństwu 
lecz jeszcze niepowetowaną wyrządziły mu 
krzywdę.

Wszędzie, jak długa i szeroka nasza zie­
mia, gdzie tylko znane było imię zmarłe_ 
Arcypasterza i dokąd tylko doszła sława jego 
świątobliwego życia i jego natchnionej dzia 
łalności, podniesie się jeden g ło s : smutku 
i żalu.

Bo też niezwykłą była rola, która temu 
kapłanowi i Arcypasterzowi przypadła do 
spełnienia w narodzie naszym — bo też nie­
zwykłą on sani był postacią.

W czasach, gdy pewność siebie, duma 
i pycha podnoszą wysoko głowę, — on był 
przedstawicielem ewangielicznąj prawdziwie 
prostoty, skromności, pokory. Gdy namiętno­
ści w około huczą i burzą się — on był uoso­
bieniem cnoty, wielkiej prawości, świątobli­
wości prawdziwie. Swem życiem dawał wzór 
chrześciańskiego żywota. Nic dla siebie, 
wszystko dla drugich, dla potrzebujących, dla 
biednych. Prawdziwy kapłan i Arcypasterz 
katolicki, — nie znał on różnic stanów, czy 
zawodów ; dla jego serca wszyscy równi byli 
blizcy, — wszystkich równo kochał, wszystkich 
szczęścia, powodzenia, zbawienia równo pra 
gnął — u niego każdy znalazł zrozumienie, 
wybaczenie i pociechę, wielki czy maluczki 
Ale umiał odczuwać nie tylko potrzeby, my­
śli i bole osobiste ; ogarniał on uczuciem i my­
ślą swą cierpienia i bole całych warstw, ca­
łego narodu. Wierny Syn Kościoła, — wie­
dział on, jaką potęgą i dźwignią ten Kościół, 
ta wuara św. dla społeczeństwa i narodu 
naszego; wierny Syn narodu, kochał go 
duszą całą, szanował jego przeszłość, wierzył 
w przyszłość, a pragnął życie jego widzieć 
rozwijające się na niewzruszonej podstawie 
ściśle chrześciańskiej, katolickiej. Żrozumiał 
naród i jego potrzeby, a naród go zrozu 
miał. Powiedziano o nim pięknie a słusznie : 
„Zakres przeznaczony mu przez Opatrzność 
był względnie dość szczupły, ale wielkie 
serce pasterskie umiało go na cały kraj roz­
szerzyć, i nie ma rzeczy dobrej, inicyatywy 
szlachetnej, pracy uciciwej i pożytecznej, od 
którejby się usunął, której by nie poparł czy 
nem, i to zawsze z dobrym skutkiem". — 
Wierny niewzruszonym zasadom, ale nie za­
mykający się przed prądami i wymaganiami 
nowych czasów, pełen łagodności i tolerancyi, 
umiał on znaleźć drogę do serca najniższych 
i najwyższych, godzić kontrasty, zacierać 
różnice, wszystkich zespalać w jedność i ca­
łość. Nie z tych on, którzy dzielą, lecz z tych, 
którzy łączą. A co za Apostolska prawdziwie 

a w nim siła, — co za namaszczenie, co 
za powaga, co za potęga słowa i m y śli! Jako 
człowiek i kapłan przykuwał nas do siebie 
cnotą, a wiarą wiódł do Boga; jako jeden z 
duchowych przywódców narodu — łączył i 
zbliżał jego stany, wskazywał im wspólną 
drogę i wiódł je do przyszłości z wiarą w te 
przyszłość i — w dobroć Bożą.

Zycie jego nie było obfite w wielkie 
wypadki, ale za to pełne wielkich, choć ci­
chych czynów, wielkiej, bo chrześcijańskiej 
miłości, wielkich ofiar i miłosierdzia.

Ś. p. ks. Arcybiskup urodził się w dniu 
czerwca 1824 r. (obecnie liczył zatem nie­

spełna 77 lat życia) w Łyścu z ojca Samuela 
Hąjbab-Isakowicza i matki Rypsymy ze Sło­
wackich, jako potomek szlacheckiej rodziny 
ormiańskiej. W Łyścu pobierał pierwszo na­
uki, — girnnazyum ukończył z odznaczeniem 
(r. 1844) w Stanisławowie, — studya ducho­
wne w lwowskiem seminaryum. W r. 1848 
z rąk ks. Arcybiskupa Stefanowicza otrzymał 
święcenie kapłańskie, — a w dniu 6 sierpnia 
1848, odprawił pierwszą Mszę św. w Łyścu. 
Przez długi szereg lat — bo lat 14 — pra­
cował jako wikary w Tyśmienicy i Stanisła­
wowie. W r. 1862 otrzymał probostwo w 
Suczawie a choć tylko dwa lata tam prze­
był, potrafił zdziałać wiele, jednając dla Ko­
ścioła katolickiego napowrót tych, którzy byli 
odeń w skutek sekciarstwa odpadli. Już w 
1865 powrócił do Stanisławowa, który go 
był ukochał jeszcze z czasów jego wikaryatu, 
a powrócił jako proboszcz, — i pozostał w 
nim lat 17, otrzymując w tym czasie urząd 
dziekana i nominacyę na honorowego kanoni­
ka kapituły lwowskiej. Już tutaj rozwinął ks. 
Isakowicz żywą i obfitą w owoce działalność 
a zarazem zaskarbił sobie serca i wdzięczność 
wszystkich, stanisławowska kasa oszczędno­
ści, bursa studencka i wiele innych dzieł 
pożytecznych, — oto trwałe pomniki jego 
działalności w tem mieście.

Po śmierci ks. Arcybiskupa Romaszka- 
na, w styczniu r. 1882 ormiańska kapituła 
lwowska jednomyślnie wybrała go Arcybi­
skupem. Najj. Pan zamianował go też isto­
tnie Arcypasterzem w dniu 19 marca 1882,

prekonizacyę Ojca św, otrzymał w dniu 3 
lipea t. r., a w dniu 27 sierpnia konsekra- 
cyę z rąk swego przyjaciela a ś. p. Kardy­
nała, księcia biskupa Albina Dunajewskiego, 
w asystencyi ówczesnego biskupa:sufragana 
a ,  później Arcybiskupa ś. p. ks. Seweryna 
Morawskiego i ś. p. ks. Kardynała Sembra- 
towicza.

Od tego czasu działalność jego jest do­
brze wszystkim znana. Wystarczy przypo­
mnieć, że był protektorem Kółek rolniczych, 
członkiem honorowym wszystkich katolickich 
Towarzystw rzemieślniczych, członkiem Rady 
nadzorczej Macierzy polskiej i t. d. Przed 
kilku laty, gdy naród nasz, uniesiony miło­
ścią i wdzięcznością dla Arcypasterza, złożył 
mu w ofierze skromny dar honorowy, — ks. 
Arcybiskup z pomocą tego daru ufundował 
w Łyścu ochronkę Sióstr Służebniczek.

W roku 1886 mianowany został przez 
Ojca św. prałatem domowym, asystentem Tro­
nu papieskiego i hrabią rzymskim. W roku 
1890 otrzymał od Najj. Pana tytuł tajnego 
radcy, a w dniu 31 lipca 1898 r. order Że­
laznej korony I. klasy.

W dniu 15 czerwca r. 1898 ukazał się 
list pasterski księdza Arcybiskupa, zawiada­
miający wiernych o przypadających Da dzień 
6 sierpnia t. r. jego złotych godach ducho­
wnych, a prześliczne myśli, zamieszczone 
w tym „przedśmiertnym testamencie" zna­
lazły oddźwięk szeroki i poruszyły serca wszy­
stkich.

W dniu 6 sierpnia 1898 odbyła się w 
lwowskiej archikatedrze obrz. orm. złota Msza 
jubileuszowa -ś. p. ks. Arcybiskupa Isakowi- 
cza, a w d. 8 września 1898 w wi#lkiej sali 
ratuszowej uroczysty obchód jubileuszowy, w 
którym wzięli udział przedstawiciele władz, 
Rada miejska, korporacye i t. d. W czasie 
obchodu złożono adres z wyrazami hołdu, 
opatrzony 40.000 podpisów z całego kraju, 
między nimi także 23 wyznaniowych gmin 
żydowskich. Był to wymowny dowód, w jak 
bardzo wielkiej mierze ten skromny Sługa 
Boży, który od dzieciństwa prosił o „Bojaźń 
Boską" otrzymał także i „miłość ludzką". — 
Dziękując wówczas za objawy miłości i u- 
znania, mówił ś. p. Arcypasterz między in- 
nemi, — a słowa jego porwały serca wszy­
stkich: — „Składam przedewszystkiem dzięki 
Wszechmocnemu — a wam dostojni, w po­
dziękowaniu słać mogę tylko modły za was, 
za ten gród, za cały naród i ślę życzenie, 
by Polska i Ruś się zjednały i pojednały na 
gruncie katolickiego Kościoła, bo w nim je ­
dynie jest jedność i zgoda".

To był też polityczny i religijny pro­
gram zmarłego Arcypasterza. Podobnie jak 
pamięć jego działalności i c-zyuów, także i ten 
program przetrwa życie ś. p. ks. Isakowicza, 
z którego nazwiskiem zwiazał się nierozer­
walnie.

Cześć pamięci cichego Sługi Bożego, a 
natchnionego kapłana i wielkiego, dobrego 
Pasterza!

*
Już wczoraj rano zelektryzowała całe 

miasto wiadomość, że ks. Arcybiskup Isako- 
wicz, który od kilku dni czuł się niezdrów i 
z tego powodu nie opuszczał łoża, nagle bar­
dzo ciężko zachorował. Wiadomość ta okaza­
ła się niestety prawdziwą.

Wczoraj mianowicie około godziny pół 
do 5 rano uczul się ks. Arcybiskup nagle tak 
niezdrów, że musiano natychmiast posłać po 
lekarza domowego, dr. Sobolewskiego, który 
zaordynował stosowne lekarstw a; po zażyciu 
ich zrobiło się choremu lepiej. Polepszenie to 
jednak okazało się tylko przemijającem, gdyż
0 godzinie 11 nastąpił drugi atak sercowy. 
Ksiądz Arcybiskup, który nie stracił przyto­
mności, zażądał sprowadzenia spowiednika. 
W kościele właśnie w tej chwili prawił ka­
zanie ks. kanonik Wojdak, którego też na­
tychmiast wezwano do ks. Arcybiskupa.

Równocześnie zgromadzili się u łoża 
czcigodnego Arcypasterza wszyscy kanonicy 
kapituły Ormiańskiej, a nadto przybyli : ks. 
Arcybiskup Bilczewski, Weber, Hryniewiecki
1 ks. Metropolita Szeptycki.

Ks. Arcybiskup wyspowiadał się i przy­
ją ł ostatnie Sakramenty.

Poniewmż stan zdrowia dostojnego pa- 
cyenta z każdą chwilą się pogarszał, wezwa­
no cały szereg lekarzy, między innymi dr. 
Merczyńskiego, prof. dr. Gluzińskiego, dr. 
Borzęckiego, dr. Rydygiera, dr. Sawickiego. 
Lekarze po odbytem konsylium zarządzili 
wstrzykiwania kamfory, w skutek których 
znowu tętno serca się poprawiło.

O godzinie 5 po południu ks. Arcybi­
skup mocniej zaniemógł, oddech stał się bar­
dzo ciężki a tętno znowu osłabło. Świątobli­
wy Arcypasterz, u którego lekarze skonstato­
wali zapad sercowy z następowym obrzękiem 
płuc, przez cały czas był zupełnie przytomnym, 
tylko od czasu do czasu czuł brak oddechu.

O godzinie 9 wieczorem odbyło się po­
nownie konsylium, zastosowano najnowsze 
metody, służące do podtrzymania akcyi serca 
i celem niesienia ulgi, ale niestety sztuka le- 
rarska tu już nic zdziałać nie mogła.

O godzinie 12 w nocy ks. Isakowicz za­
wezwał do siebie ks. Arcybiskupa Hryniewie­
ckiego. Gdy ten przybył, poprosił go, aby go



pobłogosławił. Życzeniu chorego uczynił ks. 
Arcybiskup Hryniewiecki zadość, poczem o 
godzinie 2 w nocy odprawił w domowej ka­
plicy Mszę św. na inteneyę chorego.

Przez całą noc czuwali u łoża prócz 
ks. Arcybiskupa Hryniewieckiego lekarze dr. 
Borzęcki i dr. Sobolewski.

Dziś o godzinie 7 rano nastąpił silniej­
szy atak. U łoża zgromadziła się natychmiast 
rodzina ks. Arcybiskupa, która pozostała przy 
umierającym aż do chwili zgonu.

O godzinie pół do 11 rano zwrócił się 
ks. Arcybiskup do rodziny i westchnąwszy 
po raz ostatni, oddał ducha Bogu....

*
Dzisiaj rano o godzinie 9 odwiedził 

ś p. ks. Arcybiskupa JE . Pan Namiestnik 
Leon hr. P i n i ń s k i .  Ś. p. ks. Isakowicz 
rozmawiał z Panem Namiestnikiem przez 
kwadrans jak najbardziej przytomnie, — prze­
widując jednak śm ierć, żegnał się bardzo 
serdecznie.

*

Zwłoki ś. p. ks. Arcybiskupa będą dzi- 
siaj zabalsamowane przez dr. Sobolewskiego, 
następnie złożone do trumny i wystawione na 
katafalku w pokoju portretowym w pałacu.

W e ś r o d ę  p o  p o ł u d n i u  o go-  
d z i n i e 6 odbędzie się e k s p o r t a c y a  
z w ł o k  do  k a t e d r y  ormiańskiej; p o g r z e b  
we c z w a r  t ek  r a n o .

OSTATNIA POCZTA

Na j  j. P a n  przyjął w Budapeszcie wczo- 
r ąj przed południem na prywatnem posłucha­
niu austro - węgierskiego attache wojskowego 
w Konstantynopolu, bar. Giesla.

Nowo mianowany poseł Stanów Zjedno­
czonych przy Dworze austro-węgierskim Mac 
Lornick, przybył do Budapesztu, celem wrę­
czenia Najj. Panu swych pism uwierzytelnia­
jących. Przybył tam również dotychczasowy 
poseł Harris, celem zgłoszenia się na poże­
gnalną audyencyę u Najj. Pana.

Jak wiadomo, wśród adwokatów posłów 
d° Bady państwa, w stałą związanych dele- 
Sacyę, dały się słyszeć skargi z tego powodu, 
że Ministerstwo sprawiedliwośsi rozesłało rze­
komo sądom do zaopiniowania projekt ustawy 
mającej zawierać nową taryfę adwokacką. Nie­
zadowolenie to — według doniesień z Wie­
dnia — wypływa' jak się zdaje z niedość do­
brych informacyj. Sprawa tak się przedstawia, 
że w obee niejednokrotnie w sferach adwo­
kackich podnoszonych zażaleń na nieodpowie­
dni wymiar kosztów sądowych i w obec żą­
dań wydania t. zw. taryfy ryczałtowej, Mini­
sterstwo sprawiedliwości uznało za obowiązek 
swój, przygotować materyał dla ewentualnego 
uczynienia temu żądaniu zadość i wypracować 
w tym celu odpowiedni projekt. Projekt ten 
przedłożono najpierw do zaopiniowania sądom, 
które na podstawie swych obfitych doświadczeń, 
wyrazić mają zdanie swe zarówno co do za­
sad jak i co do szczegółów projektowanej 
ustawy. Z tego wynika, że krytykowanie tych 
prac przedwstępnych jest na razie bezwarun­
kowo przedwczesne. Oczywiście z góry już po­
myślano także o współudziale stanu adwoka­
ckiego przy rozwiązaniu tej sprawy dla adwo­
katów tak doniosłej i zapowiedziana przez 
oj Ministra sprawiedliwości w parlamencie 
konferencya^ ma właśnie między innemi także 
temu służyć celowi.

Bzienniki wiedeńskie donoszą, że komi- 
sya Izby posłów dla nagany, ustanowiona na 
życzenie posła Voelkla w jego sprawie z p. 
Wohlmeyerem, a złożona z posłów Baern- 
reithera, Gniewosza, Horicy i Tschana, wy­
dała następujące orzeczenie: „Podpisani o- 
świadczają, że na podstawie przedstawionych 
im faktów i pojzbadaniu protokołów owego wy­
padku, z którego zrobiono zarzut p. Voelklo- 
wi, nie mają oni powodu wątpić pod jakiin- 
kolwmkbądź względem o zdolności p. Wilhel­
ma Yoelkla do dania zadośćuczynienia (Satis- 
faktionsfahigkeit)“.

Idzie tu mianowicie o dawniejszą jakąś 
sprawę pojedynkową Voelkla, w której poje­
dynek ostatecznie się nie odbył. Pos. Wohł- 
meyer twierdził, że Yoelkl „uciekł11, okazało 
się jednak, że nie przyszło do pojedynku dla 
tego, iż przeciwnik p. Yoelkla zapozwał go 
przed sąd. _ _ _ _ _

Jak donoszą dzienniki poznańskie, wła­
dze wydaliły z granic państwa pruskiego nie­
jakiego Stanisława Zasłonę, robotnika z Kró­
lestwa, z którego chlebodawca był bardzo 
zadowolony i najlepsze mu wystawił świade­
ctwo. Całą jego winą miało być to, że nie 
usłuchał wezwania żandarma, aby nie czytał na 
ulicy gazety polskiej.

W sobotę dnia 27 b. m. odbyła się przed 
poznańską izbą karną rozprawa sądowa prze­
ciw odpowiedzialnemu redaktorowi Pracy p. 
Teofilowi Bestyńskiemu. Oskarżony przebywał 
już od 18 marca w więzieniu śledczem. Akt 
oskarżenia odnosił się do dwóch artykułów, 
w których prokuratorya dopatrzyła się obrazy 
pruskich władz szkolnych. Pomimo, że oby­
dwa numery, zawierające rzeczone artykuły, 
zostały przez policyę przyaresztowane i do 
rąk czytelników nie doszły, sąd skazał reda­
ktora Pracy na dziewięć miesięcy więzienia.

Izba karna poznańska odrzuciła wniosek 
adwokata Chrzanowskiego o wypuszczenie z 
więzienia skazanego aż do czasu uprawomo­
cnienia wyroku.

Wyższy sąd ziemiański zatwierdził wy­
rok sądu ławniczego w Zbąszyniu, mocą któ­
rego Polak, Jan Niemiec, piekarz w Dąbró­
wce, został skazany na 80 marek kary za to, 
że miał szyld z napisem w polskim języku.

Sąd toruński skazał właściciela drukar­
ni, Buszczyńskiego, z powodu rzekomego pod­
żegania do nienawiści między pojedyńczemi 
warstwami społeczeństwa i czynów gwałtu w 
sposób zagrażający spokojowi powszechnemu, 
a to mianowicie przez wydrukowanie pieśni 
polskich, na miesiąc więzienia, konfiskatę ksią­
żek i zniizczenie płyt drukarskich.

W politycznych kołach berlińskich wy­
wołały niemałe wrażenie dwa artykuły, jakie 
się pojawiły w obu największych dzienni 
ków hamburskich, o których powszechnie wia­
domo, że utrzymują stosunki z naczelnikiem 
urzędu spraw zagranicznych. Jeden z nich 
Hamb. Correspondent pisząc o ks. Herber­
cie Bismarcku i twierdząc, że książę pragnie 
stanąć na czele frondy konserwatywnej, pod­
daje całą jego urzędową i publiczną działal­
ność bardzo surowej krytyce. Artykuł kończy 
się energicznem oświadczeniem, że traktaty 
handlowe powinny i muszą być odnowione.

Ilamb. Nachrichten zaś zapowiadają 
zmiany personalne w rządzie. Wedle tego 
dziennika, minister skarbu Miąuel i minister 
rolnictwa Hammerstein zamierzają stanowczo 
ustąpić. Następcą p. Miąuela na stanowisku 
wicekanclerza ma być były sekretarz stanu 
w urzędzie spiaw zagranicznych, a obecny 
ambasador w Konstantynopolu p. Marschall.

W Berlinie obiega pogłoska, że cesarz 
Wilhelm uda się w pierwszych dniach maja 
do Strassburga i że przy tej sposobności ma 
być zniesiony t. z. paragraf o dyktaturze.

Internowany w Odessie od dwóch la t  
ks.]Arcybiskup in  part. inf. Symon, opuści już 
wkrótce miejsce swojego przymusowego po­
bytu i uda się do Rzymu, ad limina aposto 
lorum. Ks. arcybiskupa żegnać mają uroczy­
ście katolicy, zamieszkali w Odessie, pod prze­
wodnictwem miejscowego katolickiego Towa­
rzystwa dobroczynności.

Agencya rumuńska donosi, że rozsze­
rzone w Anglii i Ameryce pogłoski o zama­
chu na króla rumuńskiego, są zupełnie bez­
podstawne, a tłómaczyć je można chyba tern, 
że jakiś człowiek, uznany później za obłąka­
nego i umieszczony w zakładzie obłąkanych, 
rzucał kamienie w okna niższego piętra pa­
łacu królewskiego.

Minister Delcasse stanie dziś w Paryżu. 
Najważniejszym epizodem pobytu jego w Pe­
tersburgu było przyjęcie w Oarskiem Siole. 
Delcasse był na śniadaniu danem na jego 
cześć przez cara Mikołaja, z którym nastę­
pnie miał długą, bo dwugodzinną rozmowę. 
Car ubolewał, że nie mógł odwiedzić Paryża 
podczas wystawy. Przy odjeździe z Carskie­
go Sioła wręczył car Delcassemu wspaniałą 
szkatułkę z jaspisu, ozdobioną jego portretem 
oprawnym w dyamenty. Tego dnia odbył się 
jak wiadomo, obiad u ministra spraw zagra­
nicznych hr. Lambsdorffa, na którym oby­
dwaj ministrowie wygłosili serdeczne toasty.

We Francyi, w Comentry aresztowano 
w tamtejszej odlewami stali czterech robotni­
ków pod zarzutem usiłowanego wydania ta ­
jemnicy wyrobu stali, z której odlewano działa, 
Niemcom, względnie fabryce Kruppa w Essen. 
Aresztowano również węgierskiego kelnera Jo- 
yanowicza. który przybył do Comentry rze­
komo dla nauczenia się języka francuskiego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 29 kwietnia. (Tel. pr.) Dziś 

w południe przybyli do pałacu biskupiego ce­
lem złożenia życzeń ks. kardynałowi Puzy­
nie: Prezydent sądu wyższego Czyszczan, wi­
ceprezydent Stebelski, prezydent sądu kraj. 
Brason, wiceprezydenci Morelowski, Cieszyń­
ski, starszy prokurator Wędkiewiez i proku­
rator Doliński.

K raków , 29 kwietnia. (Tel pr.) Zmarł 
tu Wilhelm Zathey emeryt, podpułkownik 
obi\ kraj.

K raków , 2 "  kwietnia. (Tel. pr.) Dnia 
10 października z. r. i następnych dni to­
czyła się tu głośna rozprawa przeciw Will- 
nerowi o oszustwa wekslowe na szkodę ś. p. 
Wiktora, Zofii Wysockiej, Jędrzejowicza i i. 
Willnera skazano na 5 lat. Wniósł on zaża­
lenie nieważności. Według nadeszłych tu wia­
domości, najwyższy trybunał odrzucił zaża­
lenie nieważności, a karę zniżył na 8 lata.

Dnia 25 lutego b. r. skazano tu na 
śmierć włościanina Jędrzeja Barana za mor­
derstwo popełnione na osobie niejakiego Ser- 
czyka. Obrońca wniósł zażalenie nieważności, 
motywując je tem, że trybunał nie dozwolił 
na pytanie dodatkowe, że Baran działał w 
konieeznąj obronie. Trybunał najwyższy u- 
względnił zażalenie i dziś toczy się nowa roz­
prawa.

W iedeń, 29 kwietnia. Slarische Corres- 
pondenz otrzymała następujący komunikat: 
Z powodu pogłosek, jakoby konserwatywna 
wielka własność parła posłów młodoczeskich 
przeciw Rządowi, odbyła się wczoraj z ini- 
cyatywy p. Palffyego rozmowa między człon­
kami parlamentarnej komisyi Młodoczechów 
i konserwatystów wielkiej własności, w której 
stwierdzono stanowczo, że wspomniane wyżej 
wieści polegają na zupełnie fałszywych przy­
puszczeniach i są mylne. W tej mierze odbę­
dzie się jeszcze jutro narada.

Berno morawskie, 29 kwietnia. Pierw­
szy morawski wiec w sprawie dróg wodnych 
wysłał do P. Prezydenta Ministrów Koerbera
1 do P. Ministrów handlu br. Galla i skarbu 
dr. Boehm Bawerka telegramy, w których 
wyrażono wdzięczność, za wniesienie przedło­
żenia o budowie dróg wodnych, oraz życze­
nie jak najrychlejszego przeprowadzenia tego 
projektu.

Budapeszt, 29 kwietnia. Najj. Pan przy­
jął dziś na posłuchaniu Arcyksięcia Eugeniu­
sza, który złożył podziękowanie za nominaeyę 
na generała kawaleryi.

Zadar, 29 kwietnia. Prezydent mini­
strów Waldeck-Rousseau przybył w sonotę 
wraz z żoną do Splitu i zwiedzał miasto. 
Wczoraj rano odjechał do Dubrownika.

W arszawa, 29 kwietnia. (Tel. pr.) Are­
sztowani inżynierowie Michalski i Winnicki, 
oraz Liśkiewicz. Wszyscy trzej byli już przed
2 laty aresztowani wraz z Ludwikiem Krzy­
wickim.

Bytom, (Szląsk pruski) 29 k. iat.Aa. 
{Tel. p ry  w.) Przywódca niemieckiej partyi 
socyalistycznej na górnym Szląsku dr. Win­
ter z Bytomia postawił nazjeździe partyjnym 
niemieckich socyalistów z górnego Szląska 
wniosek, w myśl którego polska partya so- 
cyalistyczna na górnym Szląsku pozbawio­
na będzie dotychczasowej odrębności. Jako 
umotywowanie tego wniosku podał dr. Win­
ter fakt, że istnienie odrębnej polskiej partyi 
socyalistycznej szkodzi interesom narodowo- 
niemieckim i przeszkadza germanizacyi na 
Górnym Szląsku.

Nowy Sad, 29 kwietnia. Farbiarz Se- 
vin, wplątany w sprawę fałszerza banknotów 
Bessemeia, zastrzelił się.

Gdańsk, 29 kwietnia. (Tel. pryw ) Pro­
boszcz ks. Spinger w Kielnie (Prusy zacho­
dnie) zakazał w litanii do Matki Boskiej od­
mawiać w kościele wezwania: „Królowo koro­
ny polskiej “.

Petersburg, 29 kwietnia. Francuski 
minister Delcasse wręczył w sobotę następcy 
tronu w. ks. Michałowi insygnia legii hono­
rowej.

Journal de St. Petersbourg pisze, że 
Delcasse spotkał się z niezwykłą syinpatyą 
tak w kołach wojskowych jak i w rządowych 
sferach rossyjskich, gdzie roztrop ność i zmysł 
polityczny męża stanu, jakiemi odznacza się 
francuski minister spraw zagranicznych, zy­
skały uznanie.

Petersburg, 29 kwietnia. Goniec Urzę­
dowy donosi: Minister spraw zagranicznych 
hr. Lamsdorff otrzymał wielki krzyż legii ho­
norowej.

Petersburg, 29 kwietnia. Dercasse od­
jechał w sobotę o 6 wieczorem z powrotem 
do Paryża.

Paryż, 29 kwietnia. Podług nadeszłych 
tu do 11 w nocy wiadomości, odbyły się w 
wielu fabrycznych miejscowościach Francyi 
głosowania robotników, w sprawie rozpoczęcia 
generalnego strejku, przyczem ogromna wię­
kszość oświadczyła się za strejkiem. Między 
innemi w Pas de Calais głosowało 15.984 ro­
botników za strejkiem powszechnym, a tylko 
kilkuset przeciw. W Monceau les mines od­
dano 6.121 głosów za rozpoczęciem strejku 
generalnego, a 106 przeciw; 930_ górników 
wstrzymało się od głosowania. Wyniki z wielu 
miejscowości jeszcze nie znane. Wszędzie pa­
nuje zupełny spokój.

K onstantynopol, 29 kwietnia. Jak sły­
chać, bułgarski agent dyplomatyczny na au- 
dyencyi u sułtana w ubiegły piątek przedło­
żył sułtanowi prośbę o złagodzenie wyroku, 
wydanego na Bułgarów w Salonice i w Mo­
nastyrze. Jest rzeczą pewną, że wyroki śmierci

nie będą wykonane. Sułian dowiadywał się 
zarazem o stan zdrowia ks. Ferdynanda buł­
garskiego.

Konstantynopol, 29 kwietnia. W Bas- 
sorze wydarzył się trzeci wypadek dżumy. 
Wskutek tego zaprowadzono na proweniencyę 
z Bassory 10-dniową kwarantannę.

Wypadki w Chinach.

Berlin, 29 kwietnia. Biuro W olfa do­
nosi z Pekinu z urzędowego źródła: Dnia 23 
kwietnia i następnego odbyło się kilka potyczek 
pomiędzy wojskiem chińskiem generała Liu 
a czterema kolumnami niemieckiemi Kettlera. 
Chińczycy zostali po zaciętym oporze odparci 
i odpędzeni do Kukuan. Niemcy ponieśli na­
stępujące s tra ty : 4 oficerów rannych, 3 żoł­
nierzy zabitych, a 32 rannych. Francuzi nie 
stoczyli żadnej potyczki.

Kolonia, 29 kwietnia. Koeln. Ztg. do­
nosi z Petersburga z dnia 27 b. m.: Według 
wiadomości z Tokio, będzie wkrótce w porcie 
Matsumaje na wybrzeżu japońskiem. naprzeciw 
Władywostoku założony nowy port wojenny. 
Roboty będą bardzo szybko wykonane. *

Pekin, 29 kwietnia. Pociąg kolei Pekin- 
Tientsin wykoleił się w pobliżu stacyi Lofa. 
11 Chińczyków zabitych, a dwóch] Ameryka­
nów i 40 Chińczyków jest rannych.

Pekin, 29 kwietnia. Banda bokserów, 
licząca około 1000 ludzi, znajduje się w od­
daleniu 20 mil na południe od Paotingfu. 
Bokserzy w dniach ostatnich zrabowali trzy 
wsie i grożą chrześcianom ogólną rzezią. Pod 
wpływem tej groźby wielu chrześcian schro­
niło się do Paotingfu.

Podbój Transyaalu.

Londyn, 29 kwietnia. Podług doniesień 
dzienników kapsztadzkich, przeszło 400 Boe- 
rów napadło w odległości 15 mil od Kron­
sztadu na oddział wojska z kolonij, liczący 50 
ludzi. Przez 8 godzin stawiali napadnięci za­
cięty opór. Boerów poległo 15, a więcej je­
szcze zraniono. Gdy wreszcie wyczerpała się 
amunicya, atakowani poddali się, a Boerowie 
rozbroili ich, poczem puścili na wolność.

P re to ry a , 29 kwietnia. Jak donoszą, 
Boerowie spowodowali wykolejenie pociągu 
lazaretowego, który odjechał w kierunku po­
łudniowym i wiózł chorych żołnierzy. Stan 
kilku chorych wskutek tego pogorszył się.

Koło Springfontein wysadzili Boerowie 
w powietrze inny pociąg, towarOvry, w któ­
rym jechały konie. Znaczna ilość koni zgi­
nęła.

K apsztad , 29 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi: W ciągu ostatnich 48 godzin zacho­
rowało 16 osób na dżumę, w tem 8 Euro­
pejczyków. Ogółem zachorowało dotąd 419 
osób, a zmarło 217.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 29 kwietnia 1901. —  Zamknię­

cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 684 25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 688-—, 
Akcye Anglobanku 280-—, Akcye Unionban- 
ku 558-—, Akcye Landerbanku 4 1 9 — , Akcye- 
Bankvereinu 484-—, Akcye Bodencredit 927*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — 
Akcye Kolei państwowych 684'—, Akcye Ko­
lei Południowej 100-50, Akcye Traraway A )  
278-— , Akcye Traraway B) 277-—, Akcye 
Kołei Elbethal 507-50, Akcye Kolei Pół­
nocnej 6215-—, Akcye Kolei Ozerniowieckiej 
543-— , Akcye Alpiny 464-—, Akcye Runa 
Muranyi 499-— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel, 1772-— , Akcye Fabryki broni 
— •— , Akcye Tureckie tytoniowe 296-— , 
Obligacye węgierskiej ' indemnizacyi 93-—, 
Renta majowa 98-40, Austryacka Renta koro­
nowa 97 30, Węgierska Renta koron. 92-30, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-55, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-— , 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99-—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90-—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-25, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-75. 4-prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96-10, 4 pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92-90. 4 pre. Poży­
czka miasta Lwowa 87-25, Losy tureckie 
109 25, Marki 117-55, Ruble 258 50.

B e r lin , 29 kwietnia. — Giełda poranna 
(Yorbbrse). Akcye kredytowe 213-— . Towa­
rzystwo dyskontowe 190'50.

Usposobienie: słabe.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K recbow iecki.



Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Dr, W ła d y sła w  Borzęcki
ordynuje od godziny S do 6 po poi. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

COLOSSKUM THOBNA.
Olbrzymi w sp an iły  p ro g ram  od 16 do 30 kw ietn ia. 
Pawell-Compagnie (16 osób) na jlepsza  w św ieeie pan- 
tom ina. T rupa Fjord, łyżw iarze  na sztucznym  lodzie 
p raw dziw a ślizgaw ka na  scenie. Klown Zertho ze 
swoimi 15 p sam i akrobatycznym i. The Gilbars, akt 
napow ietrzny. Georg z Gu ti Edler, scena a lpejska. 
A. Bo-Kou, seena żonglerska. Fritzi S a ro tti, subretka. 
Bungaro i Miss Lakara, jap o ń sk ie  ig rzyska. Castebi 

de Vere, śpiewaczka kolorat. Les Henry, tancerze. 
W niedziele I św ięta dwa przedstaw ienia.

Jako (lohrą i pewną lokacyę
polecamy

4%  Listy hipoteczne koronowe,
4 V2#/# Listy hipoteczne,
5% Listy hipoteczne premiowane,
4 ®/0 Listy To w. kred. ziemskiego,
4=1/s%  Listy Banku krajowego,
4°/o Listy Banku krajowego,
5%  Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4%  Pożyczkę krajową,
4<>/<, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecam y

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

b„., | BANKU IIFOTECZNEG n

Z a k ła d  w o d o le czn iczy  
i p e n syo n a t K ise lk a

w ubiegłym roku przez wybudowanie nowego 
domu rozszerzony, 

otwarty cały- rok.
W yjaśn ień  udzie la  k ierow nik zak ładu  

dr. Edmund Kowalski,
Lwów - Podzamcze „Kise!ka“.

Przyjechali do Lwowa
d n ia  29 kw ietn ia  1901.

H O T E L  G E O R G  E.
P P . St. h r. Komorowski z S iekierczye, E. 

Rozwadowski z C hilezyc, T. Rozwadowski z G linny, 
J . Pogonow ski z O bertasow a, L. O ieńsk i 
K. K ow nacki z Switarzowa,_ G. G orayski 
rów ki, K. H orodyski z Żabińea.

H O T E L  I M P E R I A L .
P P . J . lir. B adeni z Podsadek, J. br. Szily 

z B udapesztu , K. C zapelski, G. K otarbiński i A. 
B lum enfeld  z K rakow a, E . K leczyńska z K rasno­
brodu, M. Z aleska z Rossyi, E . Sokołowska z Rabki, 
T. W itosław sk i z Borszezowa.

z G linny, j 
z Mo de- ;

W y s t a w y  i  M u z e a .

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w medzieię 80 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum im ienia  Lubomirskich. 
W dnie powszedne otwarte od godziny 9 d> 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

C E  N N I K

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 29. k w ie tn ia  1901.

I .  A koye z a  sz tu k ę .

B anku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 k o r o n ) ............................  ■
Kol. L w ów -C zem .-Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. d la gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) ^
XX. Listy zastawne za 100 K.

Banku h. g. 5°/g wa. wyl. z 10°/0 ® 
.  41Lo/0 „ los. w 50 1.
4°/„ „ „ 60 1. po 200 K. *• 

” kraj. 4 V / 0 w. a. los w 51 l.-*  
„ 4°/0 w. a. los w 57 1. ® 

Tow. kred. gal. ziem. 4°/q (pierwsza ”
em isya)......................................... ^

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 s  
los w 41Ł/a lat . . • - a  
4°/0 los. w 56 lat • ■ ■ c

XXI. O b l i g i  za 100 K. a.

Gal. funduszu propinae. 4%  w. a. s  
Buków, funduszu propin. o'J/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) „  

„ „ „ 41/a°/o (3em.) 9
Komunalne banku kr. (4em.) 4 /0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

-  n 40|„ po 200 keren 
z roku 1893 . • . . .

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 k.
>. 4 V /o „ 2 0 0  k.

I V .  L o sy .
M iasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V .  M o n e t y ,
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walu ? koron 
K. h. K. h.

6h T 620 —

354 — 364 —

426 — 435 —

547 _ 556 _
— — 150 —

400 410 —

400 — 420 -

109 50
98 — 98 70
90 — 90 70
99 30 100 —
92 — 92 70

92 — 92 70

93 _ 93 70
91 — 91 70

96 96 70
101 50 — -Ł
101 30 102 --
98 70 99 40
92 50 93 20
92 — 92 70

100 — — —

92 80 93 50
87 — 87 70
97 25 97 95

70 — 74 —

11 27 11 45
19 — 19 25

252 — 256 —
252 80 255 —
117 40 117 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 28. kw ietnia 1901.

A. Ogólny d łu g  p a ń s tw a . płacą

Jednolity dług państw a w banknot.
maj - l i s t o p a d ...............................................98.40
luty - s i e r p i e ń ...............................................98.40

Jednolity  dług państw a w srebrze
styczeń - l ip ie c ............................................... 98.05
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .............................. 98.05

żądają

98.60
98.60

98.25
98.25

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą
1 8 2 .-
14075
170.—
2 0 8 . -
2 0 8 . -
301.—

żadają
183.—
141.75
171.—
210. -
210.—
3 0 3 -

95.20

115.50

4 9 6 . -

120.70

95.35

96.20 

116.30 

500 — 

121.70 

96.36 

431.50

B. D ług  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................... 117.90 118.10

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  97.55 97.75

C. O bllgaoya ko le jow e.
Koi. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

akcye) .  ........................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 1/., p r........................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r ............ 430.50

O bligacye p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. — .—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r..........................................
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ...................................................
Kol. bukowińskiej iokaln. za 400 kor.

4 p r ............................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r............................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej u .  1894

za 200 kor. 4 p r....................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer--

g*l) za 400 marek 4 p t......... 117 /0  —.—
D. D łu g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta  za 100 zł. 4 pr. . 117.10 117.30
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r......................................................... 92.85

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4 ‘/j pr. 99.45 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%  141.25
„ poż. prein. za 100 zł. (200 kor.) 173.50
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 173.50

S . O bllgaoye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.60 
W ęgier za 100 zł. 4 p r..........................  93 .—

F . In n e  pub lio zn e  p o iy o z k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ....................................... 258.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r.................................................91.85
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 p r..................................................102.20

96.60 97.60

97.35 98.35

94.— 9 5 . -

95.40 96.40

94.30 9 5 . -

93.05
100.40
142.25
174.50
174.50

94.60
94.—

260.—
107.50

92.85

1 0 3 . -

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . . . . . . .  .

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4  p r............................................................

Pożycz, serb. prem za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 4U0 frank.

U. L is ty  za s taw n e . Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
, 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
.. Jos f  pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4 l/j pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr. . . .............................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare .
„ n n „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 pr.  51’/j lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/* pr. 

Banku kraj. losy 5 7 '/2 1. za 200 k. 4 pr. 
Ao.stro-węg. banku 401/,, łat los. 4 pr.

„ “ „ 50 lat los 4 pr.

H. O b llgaoye z prawem pier 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Ern r. 1886 4 pr. 
Kol: półn. ces. Ferd. em. z r. 138C5 4 pr.

„ JJ 3, 31 31 33 1887 4 pl .
„ „ „ ,3 >, L888 4 pr.
rt 33 33 33 33 33 1891 4 pi*.

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.............................................

Kolej. Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.....................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

,, „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ ,, „ „ 1.887 za 200 zł. 4 pr.

J . L o sy  (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przera. 100 zł.
Olary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płaeą żądają

92435 93.35
95.70 96.70

87.25 87.75

8 3 — 8 5 ! -

i listy dłużne

1 0 0 . - 100.50
94.35 95.35

248.50 250.50
246.75 248.7.5
1 0 3 - 104.—

9 3 . - 93.50
109.70 110.60
98.25 99.25

9 0 . - 9 1 . -
9 1 - 9 2 . -
9 3 . - 9 4 . -
9 3 . - 9 4 . -
91.20 9180

98.90 99.90

101.75 102.50

98.75 99.50
9 2 . - 9 3 . -
9 9 . - 1 0 0 . -
9 9 . - 1 0 0 .-

vszeństwa

107.50
110.— 111.-—

a . 98 50
99.60 100.-50
98.20 -----
97.90 98.70

86.40 87.20

94.20 9 5 . -

106.20 107! 20
106.— ------
93.25 94.25

16.60 17.60
3 9 9 . - 401.—
144.— 146.—
75.— 77.—
72.50 74.50
57.50 59.50

158.— 1 6 2 . -
49.50 50 50

płacą
25.50
5 8 . -

2 02 . —

7 4 . -
2 3 4 . -

6 0 0 / -
1 7 5 . -

Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk. . . .  . . .
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk.................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 l/a pr.
Pożyczka m iasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

K . A boye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 50) zł. . . .  
Zakład kred. dla h and 'u  i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galic. banku hipotecz. 200 zł. . . .

„ „ d la handlu i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł......................
„ Związków. (U nionbank) 200 zł.

Czesk. banka związk. 100 zł. . . .
Zivnosteńska banka 100 zł.....................

żądają
26.50
6 1 .-

2 0 7 . -
76.—

2 3 8 . -

279.60 280.60 
2 5 1 0 .-  2520—

6 9 3 . -
5 2 4 . -
614.—
355.—
419.50

6 9 5 . -  
527.— 
6 3 0 . -  
385.— 
420.50

1677.— 16.30.- 
558 — 559.- 
2 6 8 . -  269.- 
271.— 272.-

L . A boye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk kol. lok. akc pierw. 200 zł. . 400.— 405.— 
„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 335.— 350.—

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6240.— 6260.— 
Kołomyj kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (; kc. pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. . . 547.— 5 i8 .— 
„ w schodn.-gali,..-Iokaln. 200 zł. 392.— 400 —
„ państwowych '/DO zł........................—.— —.—
„ południowej 20) zł........................... — .— —
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .  419.— 430.50 

Austr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 ,d. mk. 848.— 853.—

M. A boye Przedsiębiorstw przemysłowych.

8 3 1 . -  
880.— 
472.— 

200 zł. 1799.— 
1366.—

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prazkiego cow. Żelazn, przem.
Sehodniey 500 kor.....................................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L E ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 5 ‘/j pr.
Niemieckie b a n k i .......................
Włoskie b a n k i .............................
Francuskie b a n k i .......................
Szwajcarskie banki . . . . .  . , ,

v O.  W  A L  U T T,
Dukat c e s a r s k i ........................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta

8 3 5 . -  
8 9 5 . -  
472.50 

1805.— 
1376.—

Rosyjski p ó ł im p e r ia ł .............................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . . 
R u b l e .........................................................

4 6 5 . - 467.—

117.55 117.70
240.22 240.42

95.47 95.57

117.65 117.90
90.60 90.80
95.20 95.30
95 20 95.30

11.33 11.37

19.08 19!ll
23.51 23.58

117/55 117.70
90.60 90.s0

2.53 2.54

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4V  |o oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°j0 oblig. pożyczki m. Lwowa

Dom bankowy i  kantor wym iany
Zleeem-A z prowiney: załatwiamy odwrotną 

pocztą bez dolicztnia pro wizy i.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 3/1 (3) [3326 2 - 3 ]

O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­
dział Y. ogłasza, źe na prośbę Katarzyny 
Sztaby z 9. marca 1901, T. 3/1 (1) wdrożo- 
nem zostało w myśl §. 10. ustawy z 16. lu ­
tego i 888 1. 20 dpp. postępowanie o ustale­
nie dowodu śmierci Jana Sztaby, tudzież o 
rozwiązanie węzła małżeńskiego między nim 
a Katarzyną Sztabą.

Kuratorem niewiadomego z miejsca po­
bytu ustanowiony został dr. Bronisław Zan- 
gen w Krzeszowie, zaś obrońcą węzła małżeń­
skiego dr. Bolesław Brus Strowski w Rzeszo­
wie.

Jan Sztaba urodzony w roku 1853 za­
mieszkały w Rudniku, miał wedle zeznań 
świadków przed 5 laty wydalić się do Ame­
ryki.

Wzywa się tedy Jana Sztaby, aby o 
sobie udzielił wiadomości ustanowionemu ku­
ratorowi lub tutejszemu sądowi, jak również 
wzywa się tych wszystkich, którzy by o ży- 
cin i miejscu zamieszkania jego mieli jakieś 
wiadomości, aby o tem jego kuratorowi lub 
tutejszemu sądowi donieśli, gdyż inaczej po 
upływie 6 miesięcy od trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu na ponowne żądanie podającej,

-. tutejszy sąd przyjmie śmierć Jana Sztaby za 
; udowodnioną i uzna węzeł inałżeń ki między 

nim a Katarzyną Sztaba za rozwiązany.
j C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.

Rzeszów, 30. marca 1901.

L. ez. E 382/01 (1) [3368 2 - 3 ]
Nieobjętej masie spadkowej zmarłego 

w Sieniawie śp. Zygmunta Gajewskiego z 
Rndmk ma być doręczoną uchwała z dnia 
19. marca 1901 E. 382/01 (1), którą pozwo­
lono na rzecz Kazimierza i Józefy z Gajew­
skich małż. Winiarskich peto " 000 kor. z pn. 
na przymusową sprzedaż realności iwh. 750 
ks. gr. Rudniki.

Ustanowiony dla strzeżenia praw spad­
kobierców śp. Zygmunta Gajewskiego kurato­
rem adw. dr. Pisek w Mościskach będzie ich 
zastępował, dopokąd się w sądz:e nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie ustanowią.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 19. marca 1901.

1893 bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu Katarzyny Ro- 
maniszyn żony śp. Jana Romaniszyna z Za­
widowie ad Gródek konkurującej do tego 
spadku przez głowę swego bezdzietnie zmar­
łego męża i tegoż matki śp. Maryi Kinasz 
żony Bazylego Romaniszyna nie jest znanem, 
przeto wzywa się ją ażeby w przeciągu roku 
licząc od daty edyktu zgłosiła się do spadku 
i takowy objęła, gdyż w razie przeciwnym 
pertraktacya spadku z kuratorem a-l w. dr. 
Kornercm dla niej ustanowionym, przeprowa­
dzoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Mościska, dnia 26. czerwca 1900.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
I zwanych kuratorem adw. dr. Sosnowski w 

Dynowie będzie ich zastępywal, dopokąd się 
j w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
| ustanowią
i O. k. Sąd powiatowy.

Dynów, dnia 17. kwietnia 1901.

L. ez. 1Y. 348/92 (16) [3348 2 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Mościskach Od- 

| dział Y. ogłasza, że Anna z Kinaszów Anto- 
szko zmarła wHaakowicach dnia 1. sierpnia

; L. cz. O. I. 80/1 [3399 2 -3 ]
Przeciw nieobecnym Herschowi Nucie 

| 2 im. Abele^, Lsji Abeles zamężnej Hoch i 
Leibisehowi Abelesowi prywatnym przedtem 
w Dynowie wnieśli Dawid Eliasz 2 im. Weis 
i Oywia Leja Abeles prywatyzujący w Dy­
nowie skargę o uznanie i intabulacyę prawa 
własności ciała hipotecznego iwh 4 gm.

| Dynów.
Rozprawa odbędzie się dnia 17. maja 

1901 o godz. 9 rano biuro Nr. 1.

do L. cz. A. 676/99 (5) [3247 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Ko­

py czyn <'ach zawiadamia, że Serafina Zakrze­
wska zmarła dnia 5. marca 1897 w Kopy- 
czyńczach bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. Między innymi powołany jest 
do spadku Wasyl Zakrzewski.

Gdy miejsce pobytu Wasyla Zakrze­
wskiego nie jest znane, przeto wzywa się go, 
by w ciągu roku od daty tego edyktu licząc 
do spadku tego się oświadczył, gdyż inaczej 
przewód spadkowy z ustanowionym dlań k i- 
ratorem Mikołajem Szulem w Kopyczyńcach 
przeprowadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, 20. grudnia 1900.



Licytacye.
L. 4281 [8858 3—3J

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Prezydum sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie rozpisuje rozprawę oferto­
wą, na oddanie w drodze przedsiębiorstwa do­
budowy do gmachu rządowego sądu krajowego 
i sądu krajowego wyższego w Krakowie, pod 
następującemi warunkam i:

1) Ogólna suma kosztorysowa wynosi 
okrągło 81000 kor.

2) Za podstawę umowy wzięte będą 
ceny jednostkowe, a nie suma ryczałtowa.

8) Za podstawę obliczeń służą plany 
i kosztorysy, zatwierdzone przez c. k. Mini­
sterstwo Sprawiedliwości. Plany te tudzież 
ogólne i szczegółowe warunki budowy można 
przejrzeć w Sekretaryacie Prezydyum sądu 
krajowego wyższego, gdzie można także zasią- 
gnąć wyjaśnienia co do sposobu ułożenia 
oferty.

4) Oferty wnosić należy do Prezydyum 
sądu krajowego wyższego w Krakowie naj- 
późuiej do 15. maja 1901 do godziny 10-tej 
przed południem.

5) Wybór i zatwierdzenie of>-rty przysłu­
guje c. k. Ministerstwu Sprawiedliwości.

6) Każdy oferent winien złożyć jako 
wadyum 5%  ceny kosztorysowej.

7) Po zatwierdzeniu oferty zostanie z 
przyjętym oferentem zawarta umowa o budowę.

Oferent ten będzie obowiązanym w ter­
minie, który mu będzie oznajmiony uzupeł­
nić wadyum do wysokości 10°/0 ofiarowanej 
sumy.

Wadyum to stanowić będzie kaucyę za 
dotrzymanie zobowiązań przyjętych przez przed­
siębiorcę;

8) Wypłata całej należytośei nastąpi po 
zatwierdzeniu kollaudacyi przez c. k. Minister­
stwo Sprawiedliwości. W miarę postępu ro­
bót i przyzwolonego kredytu może przedsię­
biorca otjzymywać zaliczki na podstawie po­
świadczeń c. k. kierownictwa budowy.

Kraków, 22. kwietnia 1901.

,L. cz. E. 45/01 (6) [3863 3 - 3 ]
Na żądanie Ebera Graubarta z Bolecho­

wa ruskiego, odbędzie się dnia 21. maja 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. w Bolechowie, 
licytacya połowy realności wyk. hip. 1. 363 
ks. gr. gm. kat. Hoszów-Gerynia objętej i po­
łowy realności wyk. hip. 1. 178 ks gr. gm. 
kat. Tiapczy objętej, wraz z przynależnościami.

Połowa nieruchomości wyk. hip. 1. 363 
gm. Hoszów-Gerynia, wystawiona na iicyta- 
cyę, jest ocenioną na 1160 kor. 21 hal., zaś 
połowa lwh. 178 gm. Tiapczy na 244 kor. 
58 hal.

Najniższa cena wynosi 733 kor. 48 hal., 
względnie 163 kor. 5 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przj wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku poslępo- 
wania licytacyjnego po wsianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, 19. marca 1901.

L. cz. E. 951/00 (3) [3374 .8 — 3]
Na żądanie Dawida Hagera, odbędzie 

się dnia 21. maja 1901 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7, licytacya realności lwh. 30 ks. 
gr. gm. kat.’ Horodnica, składającej się z go­
spodarstwa rolnego, wraz z przy należnościami, 
składającemi się z płotu i bramy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 17.600 kor., przynależności 
zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 11.220 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne przedłożone przez 
wierzyciela zatwierdzone równocześnie oraz 
odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, protokoły ocenienia 
i  t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

Gazeta,, Lwowska" Nr. 98 z

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 25. lutego 1901.

L. cz. E. 309/01 (4) [3409 2 - 3 ]
Dnia 20. maja 1901 o godz. 8 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya 1/14 części realności obję­
tej lwh. 732/11. ks. gr. gm. kat. Śuiatyn, z 
przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 847 kor. 
71 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 565 kor. 14 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają, w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Ś aktyn, dnia 13. kwietnia 1901.

L. cz. E. 8680/00 (7), E. 755/1 (3)
[3403 2 - 3 ]

Dnia 24. maja 1901 o godz, 8 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tutejszego 
licytacya realności lwh. 619 gm. Stańkowa, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z inwentarza gospodarczego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 23 928 kor., przynale­
żności zaś na 512 kor., czyli 24.440 kor.

Najniższa cena wynosi 16.293 koron, 
poniżej tej eeny sprzeihż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy 'wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, duia 23. marca 1901.

L cz. E. 160/00 (14) [3392 2 - 3 ]
Na żądanie gal. Kasy oszczędności, za­

stąpionej przez adw. dra Dąbrowskiego, odbę­
dzie się dnia 21. maja 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 51, licytacya majętności Kruszyna 
lwh. 1174 ks. gr. c. k. Sądu obwodowego 
w Przemyślu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4563 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 3042 kor. 84 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-

dnia 30 kwietnia 1901.

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Przemyśl, dnia 10. kwietnia 1901.

L. cz. E. 1496/00 (5) [3402 2 - 3 ]
Zobowiązani Leopold Frippel i tow. z Kałusza.

Dnia 14. maja 1901 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 
tutejszego licytacya 575/660 części realności 
whl. 1198, 1199, 1200, 1235/1320 części 
lwh. 2485 i całej realności lwh. 874 ks. gr. 
gm. Kałusz, wraz z przynależnościami, w pro­
tokole oceniania bliżej wymienionemu

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to 1) lwh. 874 na 1844 
kor. 80 hal., 2) 1235/1320 lwh. 2485 na 
24189 kor. 44 hal., 3) 575/660 lwh. 1198 
na 14.616 kor. 6 hal., 4) 575/860 iwh. 1199 
na 836 kor. 37 h a l, 5) 575/660 lwh. 1200 
na 1045 kor. 46 hal.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 874 
na 1229 kor. 87 hal., 2) 1235/1320 lwh.
2485 na 12094 kor. 72 hal.. 3) 575/660 lwh.
1199 na 557 kor. 58 hal., 4) 575/660 lwh.
1200 na 656 kor. 58 hal., 5) 575/660 lwh.
1198 na 9744 kor. 4 hal.

■ Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i inne odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nałoży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d’a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego- 
SŁflis jedynie preoz przybicie na LaPlicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 14. marca 1901.

L. cz. E. 52/99 (33) [3410 2 - 3 ]
Na żądanie Cbaima Feiwla Kammera, 

negoeyanta we Lwowie, zastąpionego przez 
dra Góreckiego, adwokata we Lwowie, odbę­
dzie, się dnia 29. maja 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, relicytacya realności w W inni­
kach położonych, objętych iwh. 722 ks. gr 
gminy Winniki-Weinbergen, Marceli Wierz­
bickiej i lwh. 725 tej samej księgi grunto­
wej, Ignacego Wierzbickiego własnością bę­
dących.

Nieruchomości te, wystawione na reli- 
cytacyę, są ocenione a to: realność lwh. 722 
na kwotę 1498 kor., zaś realność lwh. 725 
na kwotę 1860 koi.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 722 kwotę 749 kor., zaś co do realności 
lwh. 725 kwotę 930 kor., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Winniki, dnia 30. marca 1901.

L. cz. E. 3431/00 (5) [3431]
Dnia 30. maja 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 12, licytacya połowy z 51/144 
części realności lwh. 975 Nd. 123 i 124

w Stryju, składającej się z trzech domów 
drewnianych, budynków gospodarczych, budki 
kramarskiej i ogrodu, położonej za miastem.

Wartość szacunkowa wspomnianych części 
realności wynosi 2500 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
me nastąpi, wynosi 1250 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 4. kwietnia 1901.

L. cz. E. 108,1 (6) [3465 1 - 3 ]
Dnia 17. maja 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w sali rozpraw Nr. I. będzie przeprowadzoną 
licytacya realności lwh. 67 gminy Ordów.. 
Hryeia Skopyka własnej, wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacj* 
jost ocenioną na 3920 kor., przynależności 
zaś na 263 kor.

Najniższa cena wynosi 2788 kor. 66 h? - 
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się c 
tej nieruchomości dokumenta można prze 
rzeć podczas godzin urzędowych w sąe 
tutejszym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których n in’ 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
irłyby być już ze skutkiem podnoszone.

G. k. powiatowy, Oddział II.
ZR-adziechów, dnia 15. kwietnia 1901.

G. Zl. E. 1990/00 (4) [343oj
V ersteigerungsedict.

Auf Betreiben der firma D. Beri in Wien 
vertreten durch dr. Gustaw Langstein Adwo- 
caten in Wien, findet am 15. Mai 1901 Vor- 
mittags 9 Uhr, bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, ZimmerNr. V, die Versteigerung der 
Realitaten der Verpfliehteten und zwar: 1) 
der Halfte von 244/1000 Antheilen des Grund- 
buchskórpers E. Z. 673, 2) der Halfte von 
7/20 Antheilen des Grundbuehskorpers E. Z. 
855, 3) der Halfte von 4/20 Antheilen des 
GrundbuchkOrpers E. Z. 1398 der Oat. Ge- 
meinde Borysław, statt.

Die zur Yersteigerung gelangenden Lie- 
genscbaftantbeilen sind und zwar: 1/2 vom 
244/1000 Einl. Zhl. 673 aut 9762 Kr. 87 h.,
1 /2 yoin 7/20 Einl. Zhl. 855 auf 739 Kr. 20 
h., 1/2 vom 4/20 Einl. Zl. 1398 auf 1555 
Kr. 20 h. bewertet.

Das geringste Gebot betragt: fur 1/2 
vom 244-TUOO Eml. Zhl. 673 den Betrag per 
6508 Kr. 58 h., fur 1/2 vom 7/20 Einl. Zhl. 
885 den Betrag per 369 Kr. 60 h., fur 1/2 
vom 4/20 Einl. Zhl. 1398 den Betrag per 
777 Kr. 60 h., unter diesem Betrage findet 
ein Verkauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen welchf 
gleichzeitig genehmigt werden und die au. 
die Liegenschaft sich beziehenden Urkunden 
(Grundbuchs - Hypothekenauszug, Catasteraus- 
zug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) kónnen 
von den Kauflustigen bei dem unten be^ 
zeichneten Gerichte, Zimmer Nr. Y, wahrend 
der Geschaftsstunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Versteig#rung un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumtenVersteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden. 
wldrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden 
konnten.

Von den weiteren Yorkommnissen des 
Versteigerungsyerfahrens werden die Personen, 
fur welche zur Zeit an den LiegenschafFn 
Rechte oder Lasten begriindet sind oder , 
Laufe des Yersteigerungsyerfabrens begriindc 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntniss gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wobńen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhaftenZustellungsbevolImSchtigtennahm-. 
haft machen.

Die Anberaumung des Versteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlage ftir j 
die zu versteigernde Liegenschaft anzuraerken.

K. k. P.ezirksgericht, Abtheilucg V
Drohobycz, m 27. November 1900.
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L cz. E. 34u7/00 (8) [3482]

Dnia 30. maja 1901 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 12, licytacya realności lwh. 51 
Nd. 55 w Komarowie, składającej się z go­
spodarstwa wiejskiego.

Wartość szacunkowa wynosi 1156 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 770 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nałoży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ęffą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
j, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 30. marca 1901.

L. cz. E. 392/1 (3) [3434]
Na żądanie Schulima Lama, kupca w 

Nadwórnej, odbędzie się dnia 9. maja 1901 
o godz. 91/* przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1, licytacya po­
łowy realności objętej whl. 951 ks. gr. gm. 
Delatyn, a składającej się z parc. budowlanej 
lkat. 107/1 w Delatynie.

Połowa nieruchomości tej, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 875 kor.

Najniższa cena wynosi 250 kor., poniżej 
“u ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

1 Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier- 
T,me, i odnoszące się do tej nieruchomości 
■kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
zejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 

ej wymienionym, w biurze Nr. 1. 
y al Takie prawa, w obec których niniejsza 
Bukocya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Komuy sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższej nieruchomości bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
»gdą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 31. marca 1901.

L. ez. E. VIII. 110/1 (3) [-3429]
Dnia 14. maja 1901 o godz. 9 V, przed 

południem  w biurze Nr. 2 sądu tutejszego 
odDędzie się licytacya 1/3 niewydzielonej części 
realności w Czeremchowie pod 1. kons. 109 
położonej, lw h. 34 ks. gr. dla tejże gminy 
objętej.

Nieruchomość tę oceniono na 90 kor
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 45 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta można przejrzeć w biurze Nr. 2 są­
du tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ikytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić najpóźniej przy terminie, inaczej pozosta­
łaby bez skutku.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej części nieruchomości istnieją 
lub przed licytaeyą powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego 
i nie wskażą pełnomocnika, w siedzibie sądu 
zamieszkali go.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 1. kwietnia 1901.

L. cz. E. 3664/00 (10) [3457]
Na żądanie Leona Oleskera w Tarno­

polu, odbędzie się dnia 9. maja 1901 o godz. 
10 rauo, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. I. w Tarnopolu, licytacya a) 9/12 
części realności pod Nr. kons. 226 lwh. 650 
brt. gminy Tarnopol objętej Efroima Finkel- 
Gńna własnej, b) 1/4 części czyli 8/12 części 
*ijże realności Chaji Finkelstein własnej bez 

przynależności.
Nieruchomości powyższe, wy&ta?rione na 

licytacyę, są ocenione ad a) na kwotę 1078 
kor. 50 hal., ad b) na kwotę 359 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 538 kor. 
25 hal., ad b) 179 kor. 75 hal., poniżej tej 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Umy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśłi nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 1. kwietnia 1901.

Konkursa.
L. 1221 [3421 1 - 3 ]

K o n k u r s .
Wydział powiatowy w Jarosławiu 

powołując sie na konkurs z 23. marca 
1901 1. 875 ogłoszony w Nr. 72 ,73  i 
74 „Gazety Lwowskiej“ w sprawie ob­
sadzenia posady lekarza okręgowego w 
Moszczanach, podaje do publicznej wia­
domości, że termin do wnoszenia po­
dań przedłużono do końca maja 1901 
Termin objęcia urzędowania oznaczo­
nym zostanie po porozumieniu się z 
zamianowanym lekarzem.

Wszelkich informacyj zasięgnąć mo­
żna pisemnie lub ustnie w biurach Wy­
działu powiatowego.

Jarosław, 24. kwietnia 1901.
Prezes: J. Czartoryski.

L. 2818 [3420 1 - 3 ]
O G ŁO SZEN IE.

Zarząd miasta Stryja rozpisuje 
konkurs na posadę sekretarza magi­
stratu z roczną stałą płacą 2800 kor., 
z dodatkiem aktywalnym 500 kor. z 
prawem do trzech pięcioleci w wyso­
kości -10 3/o' stałej płacy, Oraz z prawem 
do emerytury, która przyznaną być ma 
przy analogicznem zastosowaniu przepi­
sów dla rządowych urzędników.

Posada ta nadaną na razie prowi­
zorycznie, po upływie dwuletniej nie­
nagannej i skutecznej służby nastąpi 
stabiiizacya.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać:

1) nieprzekraczalny 40 rek życia,
2) fizyczną zdolność do sprawo­

wania urzędu.
3) obywatelstwo austryaćkie,
4) ukończenie nauk prawniczych, 

złożenie trzech egzaminów państwowych 
i trzechletnią praktykę konceptosą w 
dziale administracyjnym przy magistra­
cie lub przy rządowej władzy polity­
cznej lub też przy Wydziale krajowym.

Podania wnieść należy do tutej­
szego zarządu miasta do 20 maja 1901.

Stryj, dnia 30. marca 1901.

L. 6202 [3414 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę Dyrektora c. k. męskiego Seminaryum 
nauczycielskiego w Sokalu w VII-ej klasie 
rangi służbowej.

0 tą posadą połączone są pobory i ko­
rzyści służbowe unormowane ustawą z dnia 
19. września 1898 Nr. 174 Dz. ust. p. U bie­
gać się mogą o nią nauczyciele główni c. k. 
seminaryów nauczycielskich, profesorowie szkół 
średnich lub c. k. inspektorowie szkolni okrę­
gowi, mogący wykazać się znajomością obu 
języków krajowych, którę są językami wykła­
dowymi w c. k. Seminaryum nauczycielskiem 
w Sokalu, dowodami odbycia wyższych stu- 
dyów (uniwersyieekich lub politechnicznych) 
i kwalifikacyą nauczycielską dla szkół średnich 
ewentualnie dla szkół wydziałowych.

Kandydaci ubiegający się o tę posa­
dę, winni wnieść podania zaopatrzone we 
wszystkie dokumenta służbowe i w wypełnioną 
tabelę kwalifikacyjną w języku niemieckim 
do Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej 
na ręce przełożonych Dyrekcyi względnie Rad 
szkolnych okręgowych najdalej do końca 
maja 1901.

O. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 23. kwietnia 1901.

L. 3191. [8882 8—8]
K o n k u r s .

W zakładzie zastawniczym funduszu pod­
upadłych mieszczan wyznania rz. kat. w Tar­
nowie jest do obsadzenia posada tymczasowego 
likwidatora z płacą w ro znej kwocie 1440 
kor. Chcący tę posadę otrzymać, winni naj­
dalej do końca maja b. r. wnieść do podpi­
sanej komisyi w Magistracie w Tarnowie 
podanie, w którem wykazać mają dokumen­
tami a) zawodowe uzdolnienie do prowadze­
nia ksiąg rachunkowych, b) fizyczną zdolność 
do pełnienia służby, świadectwo zdrowia po­
twierdzone przez lekarza powiatowego lub 
tarnowskiego lekarza powiatowego, e) wiek 
swój, metryka urodzenia, d) nienaganne pod 
względem moralnym prowadzenie się, e) czy­
telne i szybkie pismo szczególnie w dziale 
liczb [próba pisma]. Nadto należy dołączyć 
opis przebiegu życia, stosunków familijnych 
i majątkowych i zobowiązać się do złożenia 
kaueyi w kwocie 1440 kor. przed objęciem 
posady. Podania wnosić należy najdalej do 
końca maja b. r.

Z komisyi ubogich.
Tarnów, dnia 15. kwietnia 1901.

Upadłości.
L. cz. V. 5/95(21) [3453]

O. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
w miejsce c. k. Sędziego powiatowego p. Ja­
błońskiego ustanawia c. k. Sekretarza sądo­
wego p. Jaworskiego w Krośnie komisarzem 
konkursu masy spadkowej Jana Nepomucena 
z Oleksowa Gniewosza.

Jasło, dnia 23. lutego 1901.

Kuratele.
L. cz. P. 64/1 (5) [3365 3 - 3 ]

Regina ze Słowików Dziedzinowa ze 
Szczawnicy niżniej uznana marnotrawną, ku­
ratorem jej zamianowany Michał Słowik ze 
Szczawnicy niżniej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 2. kwietnia 1901.

L. cz. P. 72/1 (4) [3871 3 - 3 ]
Nykoła Kuchar syn Jurka z Zołczowa 

został uznany głupkowatym, a kuratorem dlań 
ustanowiono Michała Hrywnaka z Zołczowa.

O . k .  Są<i p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  i .
Rohatyn, 1. kwietnia 1901.

L. cz. P. 34/1 i 42/1 (8) [3372 3— 8]
Józef Skwarcan z Itrólina uznany mar­

notrawnym.
Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 

Siedlika z Królina.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 9. marca 1901.

L. cz. L. 8/00 (5) [3378 3 - 3 ]
Maryę Gaezyńską żonę Piotra z Pułn- 

panówki uznano marnotrawną, kuratorem jej 
ustanowiono Piotra Gaczyńskiego z Pohipa- 
nówki

0. k. Sąd powiatowy, Oddział l i i .
Skałat, dnia 12. kwietnia 1901.

L. cz. P. 157/00 (4), P. 164/00 (5)
[3367 3 - 3 ]

Maryanna Grela z Podlęża uznana umy­
słowo niedołężną, kuratorem Jan Jakubik.

Wojciech Grelowski z Grójca uznany 
marnotrawcą, kuratorem Antoni Woszczyna. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, 11. grudnia 1900.

L. cz. A. 23/00 (2) [3387 3 - 8 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

po myśli §. 278 u. c. do wiadomości, że Ju ­
styna Meda w Wołświnie (powiat Sokal) zo 
stała uznaną umysłowo chorą i że kuratorem 
jej ustanowione Stefana Łobaja, gospodarza 
tamie.

Lwów, dnia 2. marca 1901.

L. cz. P. 51/1 (5) [3406 2—3]
Wasyl Gredżuk Fedora z Stopczatowa 

został uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Wasyla Hryhorezuka Nykoły z 
Stopczatowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 25. marca 1901.

L. cz. P. 24/1 (4) [8401 2 - 3 ]
Rudolf Jakób 2 im. Schaffer z Schon- 

thalu uznany z powodu upośledzenia umysło­
wego niewłasnowolnym.

Kuratorem jego jest Mikołaj Schaffer, 
rolnik w Schbnthalu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 29. marca 1901.

L. cz. P. V. 29/01 (5) [8417 2-  3]
O g ł o s z e n i e .

Pepi Laufer żonę kupca ze Lwowa uzna­
no umysłowo chorą, jej kuratorem mąż Mau­
rycy Laufer zeLwowTa.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V. 
Lwów, dnia 14. marca 1901.

L. cz. P. 4/1 (4) [3416 2 - 3 ]
Michał Mudryk uznany został umysło­

wo chorym, kuratorem ustanowiono Hrynia 
Kruka z Mostów wielkich.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mosty wielkie, dnia 25. lutego 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 75/1 (2) [8449]

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0 . k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mcey §§. 489 i 498 p. 
k. i §. 37. ust. pras., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 92 czasopisma : „Przedświt" 
z dnia 21. kwietnia 1901, a to pod napisem 
1) Przedwczesna radość11 w ustępie od po­
czątku do „jego zamysłów*, 2) Z kraju* w 
ustępie od słów „Gdyby ponowny proces* do 
funkeyonaryuszy sądowych* i 3) „Śledztwo 
w sprawie malwersacji* w ustępie od słów 
„Aresztowany zeznaje* do „w oczach* zawie­
ra znamiona ad 1) występku z §. 300 u. k., 
ad 2) występku z art. VIII. ad 3) z art. VIII. 
ust. z 17. grudnia 1862 Nr. 8 dz. u. p. z r. 
Ic63, a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tjc h  artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25. kwietnia 1901.

L. cz. Pr. 73/1 (2) [3450]
O g ł o s z e n i e .

W Imioniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 3 czasopisma: „Prawda* 
z dnia 21. kwietnia 1901 pod napisem : 
w ustępio od słów: „Wódka jest nadto* do 
„wstrzymać od wódki i karczmy* zawiera 
znamiona występków z §§. 300 i 302 u k., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszezony.

Lwów, dnia 25. kwietnia 1901.

L. cz. 74/1 (2) [8451]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy karny we Lwowie, 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 87. 
ust. pras., że treść artykułów umieszczonych 
w Nr. 17. czasopisma „Monitor* z dnia 21. 
kwietnia 1901 a to pod napisem : „Bobroba- 
ranomachya* i 2) „Sensacya ubiegłego tygo­
dnia* w ustępie od słów „W państwie bo­
wiem* do „Kolumbą* zawiera znamiona wy­
stępku z § 300 ust., a zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a 
zabrany nakład ma być zniszezony.

Lwów, dnia 25. kwietnia 1901.

L. cz. Pr. 60/01 (5) [8448]
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł dnia 6. kwietnia 1901
1. cz. Pr. 60/1 (2) na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., I. że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 135 czasopisma: „Hu­
morysta z 1. kwietnia 1901 pod n pisem 1) 
„Teatr* w ustępie od słów „to też wisiał* 
do końca i 2) „Ferye* zawiera znamiona 
występku z §. 516 u. k., a w skutek zażalenia 
Prokuratora Państwa orzekł c. k. wyższy sąd 
krajowy pod dniem 16. kwietnia 1901 D. 
VII. 130,01 (1), że także treść artykułów 
pod tytułem 1) „Z teki marynarza*, 2) „Szcze­
ra prawda" w ustępie od słów „Mak zaś czy­
tam* do końca i 3) „Nieudały Śmigus* w 
ustępie od słów „Choć się Zośka" do końca 
zawiera znamiona występku z §. 516 u. k., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora konfiskata tego czasopisma.

W skutek tych orzeczeń wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25. kwietnia 1901.



9
Rozmaita obwieszczenia,

L. cz. 0. I. 61/1 (1) [8352 3—8]
Przeciw Majerowi Aszkenes, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tłustem 
przez Arona Szulima Metzger pozew o 330 K.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 22. maja 1901 o godz. 9 przed po­
łudniem.

Celem strzeżenia praw Majera Aszkenes 
ustanawia się p. Tytusa Kowalskiego kand. 
notar. w Tłustem kuratorem.

Tenże kurator zastępywac będzie Maje­
ra Aszkenes w rzeczonej sprawie na jogo 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłuste, dnia 14. marca 1901.

L. cz. T. 4/1 (1) [3330 3—3]
Na żądanie Józefa Majera w Delejowie 

wdraża się postępowanie amortyzacyjne po 
myśli §. art. 73 w. względem wekslu z daty 
„Celejów 20. czerwca 1900 na kwotę 10.000 
koron wystawionego w 6 miesięcy od daty 
wystawienia płatnego na własne zlecenie opie- 
wającego przez tegoż Józefa Majera jako wy- 
stawiciela a ś. p, Rozalię Cywińska jako ak- 
ceptantkę podpisanego, a przed kilkoma ty- 
odgniami zagubionego.

Wzywa się tedy każdego posiadacza te­
go wekslu aby w ciągu 45 dni od ogłosze­
nia ostatniego w Gazecie Lwowskiej prawa 
swe do takowego zgłosił, inaczej bowiem we­
ksel ten za amortyzowany uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 6. marca 1901.

L. cz. C. III. 16,01 ( 1)
Przeciw Juliuszowi i Emilii We uziom, 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Jarosławiu przez Hipolita Hubera, Karola Hu­
bera i Józefę Leitnerową pozew o wykreśle­
nie sumy 180 złr. a. w. ze stanu biernego 
połowy realności pod Ik. 97 w Jarosławiu,

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
9. maja 1901 o godz 9 przed południem w 
sądzie tutejszym w sali Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Juliusza i Emilii 
Wenzlów, ustanawia się p. dra Władysława j 
jahla, adw. w Jarosławiu kuratorem.

Tenże kurator zastępywac będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie * 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jarosław, dnia 29. marca 1901.

września 1800 (Dz. p. p. Nr. 154) ustanawia 
się po myśli art. 1. §. 3 powołanego ces. ro - 
porządzenia wykonawczego z 18. września 
1900 (Bz. p p. Nr. 155) na II. kwartał 1901 
ceny przeciętne za kilogram żywej wagi inięsa 
według następującej taryfy :

Świnie jasowe (angielskie):
a) prosięta do 4 mieś. 1 kor. 19 hal.;
b) warchlaki od 4 do 10 mies. 1 kor. 

22 hal.;
c) świnie powyżej 10 mies. 1 kor. 2 hal.

II-
Świnie półkrwi (rasy poprawnej):
a) prosięta do 4 mies. 1 kor.;
b) warchlaki od 4 do 10 mies. 98 hal.;
c) świnie powyżej 10 mies 88 hal.

III.
Świnie rasy krajowej :
a) prosięta do 4 mies. 77 hal.;
b) prosięta od 4 mies. do roku 78 hal.;
c) świnie powyżej roku 69 hal.
Co się podaje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24. kwietnia 1901.

I  cz. (j. UL 17/01 (1)
Przeciw  Mojżeszowi i Leonowi Turnhei- 

i|k0m, I); borze Tlirk, nielet, Leonowi i Ma- 
•jitfzie Turnheimom, tudzież ich m atce i opie­
kunce R a c h e l i  lo  m. Turnheb , 2o m. Oster- 
m ann, k tó rych  miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesionyro*zŁ’Stał do c. k. sądu powałowego 
w Jarosławiu przez H p lita Hubera, Karola 
H ubera  i Józefę Leitnerową pozew o zezwo- 
lenie na wpis wykreślenia sumy 200 złr. m. 
k- ze stanu biernego połowy realności pod 
lk. 87 w Jarosławiu.

Na podstawie pozwu wyznaczono atsdyen- 
cyg do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
9. maja 1901 o godz. 9 przed południem w 
^dzie' tutejszym w sali Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Mojżesza i Leona 
Turnheimów i Debory T tirk , nielet. Leona 
i Matyldy Turnheimów, tudzież Racheli lo 
111 Turnheim, 2o m. Osterrnann, ustanawia 
Się p. dra Władysława Jahla, adw. w Jaro­
sławiu kuratorem.

Tenże kurator zastępywac będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i n i e ­
b e z p ie c z e ń s tw o ,  dopóki oni sami w sądzie się
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jarosław, dnia 4. kwietnia 1901.

L. cz. C. 77/01 (3)
Przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 

pobytu Ju rk o w i Pronczakowd przedtem w J a ­
w orkach  przebywającemu wniósł Teodor P.on- 
ezak i spóln. z Jaworek skargę o uznanie 
własności i oddanie w posiadanie 3/4 części 
realności lwh, 100 w Jaworkach.

Ustna rozprawa odbędzie się 15 maja 
1901 o godz. 8 Vs rarj° sala Nr. Ł

Ustanowiony dla strzeżenia praw  pozwą 
uego kuratorem Maksym Burezak z Jaw orek 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 16. kwietnia 1901.

L. 43.352. 13447]
O g ł o s z e n i e .

W celu wymiaru odszkodowania ze Skarbu 
Państwa za świnie użytkowe i hodowlane w 
Galicji na podstawie ces. rozporządzenia z 15.

L cz. C. I 79/01 (3) _ [3459]
Przeciw Jakóbowi Biklowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Ozortkowie 
przez Szymona, Gettera pozew o orzeczenie 
obowiązku pozwanego sprzedania realności lwh. 
303 i połowy realności lwh. 300 ks. gr. gm. 
Biała i podziału ceny kupna.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 7. maja 1901 o godz. 11 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Jakóba Bikla, 
ustanawa się p. dra Stanisława Krokowskiego, 
adw. w Ozortkowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywac będzie rzeczo­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sio nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ozortków, dnia 18. kwietnia 1901.

L. cz. O. III 93/1 (1) [3444]
Przeciw Esterzy Spielvogel z Tarnobrze­

gu, której miejsee pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnobizegu przez Jana Grieswalda z Chmie­
lowa pozew 1.000 koron.

Na podstawie pozwu z d n ia -24. kwietnia 
1901 O. III. 93/1 1 wyznacza się audyeDcyę  
*i.-> ustnej rozprawy na dzień 2*. maja 1901.

O dem strzeżenia praw Estery Spielvo- 
ustańawia się p. adw. dr. Antoniego Suro- 
wieckiego w Tarnobrzegu kuratorem.

Tenże kurator 'zastępywać będzie Esterę 
Spie!vogel w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Tarnobrzeg, dnia 24. kwietnia 1901.

L. cz. tab. 797/01 _ [320
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu d b  

niewiadomego z miejsca pobytu Samuela Asche 
ra celem doręczenia uchwały tabularnej 
2221/00 ustanowił kuratorem dra Angerma- 
na adw. w Przemyślu.

Przemyśl, 3. kwietnia 1901.

L. cz. C. II. 81/1 (1) [3377]
Przeciw Janowi Gruceli, którego miejsce 

p o b y tu  jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Starym Sączu przez 
Jaca Długosza pozew o 400 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczona została 
audyencya do ustnej rozprawy na 28. maja 
1901 o 10 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Gruceli 
ustanawia się p. Edw. Seuehtera adwokata w 
Starym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Gnu ele w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 13. kwietnia 1901.

L. cz. O w. IV. 602/1 (3) [8384]
Przeciw p. Tomaszowi Szymanowskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do niżej wymienionego c. k. 
sądu przez Juliana Strzeleckiego we Lwowie 
poz«w wekslowy o 2200 koron zpn. Na pod­
stawie pozwu nakazano pozwanemu do 3 dni 
zapłatę lub wniesienie zarzutów. Celem strze­
żenia praw pozwanego ustanawia się p. dr. 
Franciszka Jasińskiego adw. we Lwowie ku­
ratorem, który go zastępywać będzie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział IY.

Lwów, dnia 17. kwietnia 1901.

Doniesienia prywatne.
H  ■■l—H W IIIIIlllll I II !!■ ■ ! ! ■ ■ ■ ■ —

galic. Jank kredytowy w likwidacyi.

Dwudzieste dziewiąte

Zwyczajne

WalneZgromadzenie
Akcyonaryuszów

Qal Banku kredytowego
odbędzie się

dnia 31. maja 1931 o godz. 10 rano
we własnym gmachu przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

Porządek dzienny;
1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie 

rachunków za czas pt| 1. ^tycznia do 31. grudnia

2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego wraz 
z wnioskiem udzielenia absolutoryum.

3. Wnioski likwidatorów.
4. Sprawa ewentualnych rezygnacyj z pośród 

likwidatorów i wybór w ich miejsce.
5. Wybór Wydziału rewizyjnego w myśl 

§• 40 1. D. statutu.
6. Wnioski akcynaryuszów.

UWAGA. Panowie P. P. Akcyonaryusze mający zamiar 
wziąć udział w tern Zgromadzeniu, zechcą sto­
sownie do §§ 34. i 36. statutu Banku swoje 
akcye wraz z bieżącymi kuponami złożyć naj­
później do 16. maja 1901 w kasie Lwowskiej 
Filii Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
we Lwowie ul. Jagiellońska 1. 3, gdzie otrzy­
mają karty legi ymaeyjne, uprawniające do wstę­
pu na rzeczone Walne Zgromadzenie.

Lwów, 25. kwietnia 1901.

Likwidatorowie 
Galicyjskiego Banku kredytowego

w likwidacyl.



;oleca się handel win Ludwika Stadtmfiliera we Lwowie.
Drobne ogłoszetiia

od wyrazu petitem l 1/* eecta, tłustym 
petitem 2 centy.

E lI n g f n i n s z  Ł e s n y  by ły  e-, k. s trażn ik  skarb. 
 ̂ w Palezyńcaeh , o. p. Toki, kato lik , w olny, spa­

ra liżow any i zupełn ie  bez zaopatrzen ia  z b rak u  usta­
wowych la t służby, bo i wniesioną, prośbę o drogę 
ła sk i M inisterstw o skarbu  nie uw zględniło, bez fa­
m ilii już, p rzeto  n ieporadny i bez środków do życia, 
p ro si sz lachetne i litościw e serca  o łaskaw ą zapo­
m ogę, za eo B óg zapłać.

A dw okat

Dr. Arnold Uckiarr
otworzył kancelaryę adwokacką, we 

Lwowie, ulica Sykstuska 2.
(obok hotelu Centralnego).

N a b y w a  się
okucia bronzowe starych mebli i sta­
rych ram  machoniowych i wszelkie 

wyroby przemysłu artystycznego. 
Muzeum przemysłowe, Ratusz.

Meble gięte
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ul. Kleparow- 
ska 15 —  chłopcy .zabierają meble do 
naprawy, a roznoszą zreperowane i 

nowo zakupione.

U b o g i  Łazarz.
Z  tw ardego łoża boleści zw racam , się do sere 

m iłu jących  Boga i b liźn iego , aby nieszczęśliwem u 
ojcu rodziny, raczy ły  łaskaw ie  przyjść  z pomocą. 
Po 14-letniej p raey  zawodowej, od 7 la t obłożnie 
chory, odleżałem aż do kośei boki i pozostaję bez 
daehu w okropnej nędzy. B aezeie lito śc iw i Dobro­
dzie je  uw zględnić prośbę m oją, a Ten, który  powie­
dział; „I kubek wody n ie  będzie bez nagrody" z pe­
wnością ten  ehrześeiańsk i uczynek m iłosie rdzia  po­
łoży na wagę złota. — Pow yższą prośbę potw ierdza 
m iejscowy proboszcz ks. M. G oryl i u rząd  gm inny  
w Ustrobnej. Ł askaw t da tk i upraszam  nad sy łać  pod 
ad resem : Ł a z a rz  K rężel, U strobna p. Krosno.

ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
sk ich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisma
przyjm uje

Ajhncya dzienników i agłnszeń 
SukołowsKiegd

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

K o n k u r s .

Lw ow ska F ilia  
Banku galic. dla handlu i przemysłu

Oddział zastawniczy
ulica J a g i e l l o ń s k a  L  3 ,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem osta­
tnim lutego 1901 zastawy t. j. od nr. 14723 do 23778 dnia 
2 i 3 maja 1901 r, w godz. od 9 do 3 przez publiczną licy- 
tacyę (w myśl §. 19 i nast. reguł. oddz. zast.) naj więcej dają- 
eemn' m gotówkę sp.rzed.cme zostaną.

UWAGA. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane żadne prolongaty.
Lwów. dnia 3 kwietnia 1901 (Przedruk nie będzie płacony.)

p ° -Na kawałek cukru bierze sie w razieL>

trzeby 20 do 40 kropli
by uzyskać uśm ierzenie kurczów, uspokojenie bólów i posilen ia  żo łądka  przez

J A .  f o s b l s a b m
z zieloną m arką ochronną zakonnicy  i zam knięciem  kapslow em  z w yciśn iętą  
firm ą: „ A l l e l n  c r l i t " .  — Pojedyncze  flaszki do o trzym ania  praw ie  we 
w szystkich ap tekach po 30 i 60 hal. Pocztą franko  12 m ałych lub 6 podwój­
nych  flaszek 4 korony. F lak o n y  próbne w raz z prospektem  i opisem  składów  
w szystkich krajów  w św ieeie za n ad es łan iem  1 kor. 20 hal. — A dresow ać 
na leży  do A. T h ierry ’ego apteki pod „A niołem  Stróżem " w P reg rad a  koło 
R ohitseh-S auerbrunn . U n ik ać  trzeba naśladow nictw  i uważać trzeba  n a  za re ­

jes tro w an ą  we w szystkich k ra jach  zieloną m arkę ochronną zakonnicy . 
N iezliezone a tte sta  są do p rze jrzen ia  i codziennie  przybyw ają nowe.

Bilans Kasy oszczędności miasta Krosna
z a .  r » o k  1 9 0 0 .

ZE3o lc  c Z 3r2n .n o ś c I  d - m g i .
S t a n  b i e r n y .

Pożyczka gminy m. Krosna . . 
Wkładki oszczędności . . . .
Eóżni z pożyczek hipotecznych 
Odsetki p rzenośne.......................

S t a n c z y n n y .  K h
G otów ka............................................. 0268 73
R u c h o m o ś c i ....................................  516 87
Zaliczki na zastaw papierów wart. 1200 —
W e k s le ............................................. 155201 09
Pożyczki h ip o tecz n e ........................ 129967 16

298153 85

2448 74

Czysty zysk za rok 1900

K h 
4559 80 

287129 92 
59 88 

2492 55 
294241 65 

1360 94

295602 59

Przy powiatowej kasie dla chorych w Bochni jest z dniem Igo  
czerwca, najdalej 1 lipca b. r. do objęcia pcsada urzędnika z roczną 
płacą 1000 kor. Wymagana kaucya służbowa w wysokości 500 kor.

Ubiegający się zechcą najpóźniej 10 maja b ’ r. wnieść należycie 
udokumentowane podania do Zarządu.

Zarząd powiatowej kasy dla chorych.
Bochnia, dnia 27 kwietnia 1901.

Ogłoszenie.
Rada nadzorcza Towarzystwa zalicz i. owego i Oszczędności w Nisku 

zaprasza na
W alne Zgromadzenie

które się odbędzie w lokalu Rady pow. dnia 6 maja b. r. o g. 10 rano.
Pwządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1.900 

oraz udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
3. Rozdział zysku za rok 1900.
4. Wnioski.

Nisko, dnia 26 kwietnia 1900.
Pow. kasa zaliczkowa i oszczędności w Nisku, stow, zar. zogr. poręką 

Ks. Józef Kasprzycki, Dr. Wacław Dundaczek,
w zastępstwie prezesa. sekretarz.

urzędujący,
Bergm an.

Koszta administracyi z roku 1899 
(część) znajdujące pokrycie czę­
ścią w zysku za r. 1900, częścią 

-tymczasowo w pożyczce gminy 
miasta Krosna w myśl §. 3 stat.

295602 59 
Krosno, dnia 31. grudnia 1901.

Prezes Wydziału 
Dr. Feliks Czajkowski, burmistiz m. Krosna.

Komisya rewizyjna Dyrekcya
Dr. Jan Kanty Jugendfein , Jan Morański, przewodniczący i

Dr. Aleks. Koeay, W łodzim . Suryn. Dr. Robert Paw łow ski, Józef
C. k. komisarz rządowy 

Adam Eugeniusz Leszczyński, c. k. komisarz Stan stwa.

Ogłoszenie licytacyi.
0. k. uprzyj, galicyjski akcyjny

BANK H IPO T E C : .
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem
BI* g r u d n ia  1 9 0 0

a nieprolongowane i niewykupione

zastawy w kasie zaliczkowej,
mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i t. d.

6 . m aja 1901
o godzinie w pół do 10. przed południem w obeo c. k. Nota- 
ryusza przez publiczną lieytacyę najwięcej ofiarującemu za

gotowiznę sprzedane będą.
Licytacya odbędzie się w lokal ilościach g machu Banku 

hipotecznego pod 1. 15 plac Halicki.
UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego lieytacyę mogą 

byó przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione 
lub odnośne zaliczki prolongowane.

Dyrekcya.

Wychodzące rano we Wiednia dostarcza i sprzedaje numerami
pojedynczymi

■ K T  t e g o  s a m e g o  d n f s i  w i e c z o r e m  * • !
do godziny w pół do jedenastej 

Biuro d2 5i©jrijrA±l&;o’iHr i
ł .

(dzieiżaw oć Soltołcwski)
we Lwowie, uiica Karola Ludwika 1. 9.

tych i
Z drukarni Wł. Kozińskiego ul. Csarniecinego 1. 12 Telefon Kr. 537. (Zarządca J. Wł. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich-


